s Nr 68. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


rooznia: półroczala: kartelals : miesięsnia : 
W miejsca |. Ga. a 16 „ SZlskoror 1% korom 6 koron 3 korony 
W Austro-Węgr u przesyłką poczt. 3% , 16 , Br. 2 kor. 70 h. 
W Patstwic Niemieckiem . . . . 86 , 18 , Sa Big -, 
We Włoszech, Franeyi, Anglii, Belgii, 
Szwejrarji, Turoył i inn. krajach 48 , 84 a na", 4 , =€ 


Prentumeratą i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administraoyi 
„M. Reformy" w Krakowie. i 
TIAstów nieopłaconych nie przyjmuje ani Administracya, ani Redakcya. 


Kraków, 


Adres Redakoyi i Administracyi: Kraków, ul. Jagiellonska 10. 
Tulefsa Rećakoyi 1 Administracyi Nr 41. — Nr rach, poomt. Kasy oszczęd 857.484, 
Kękopisów nadeyłanych Kedakcya nie zwraca. 

Wo I.wewie sprzedaż nnmerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A, Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plehaa, ulice Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal. z przesyłką pocztową 12 hal. 


Sobota 24 


NOWA 


REFORMA 


Marca 1906 


kok XXV 


Prenumerate przyjmują: 
zamiejsoową: Administrasya „Nowej Rafermy" | wazystkio urzędy pocztowe: mmiejuoo 
wa: ndiministra ya „Newej Reformy". — Główna trafika w Ryaku. — Agoncya J. Hoposa: 
i A. Salomonowej, piac Maryacki 8. — Hande) %. Kartiaskiego, Sukiennice. — Hamda 

Kretschmera, Rynek, — Haado: J. Exiera, ul. Karmelicka 18. 
Zamiejsoową pronnumeratę i ogiorzezia Gouasaty) przyłnająć We Lwowie Biure 
dzienników: Ludwik Pioba, el. Karcia Ludwika 11, S. Bekołowski, Pasai Hrasmana 6. -- 
W Przemyślu Heszsięc — W Jarosławia i Amster. — W Wiedmiua: Hermann Gold- 
schmied (sprzedał pojedynczych numęgów) I Wollzelie 8. — M. Dakes Nachi., Haasenstois 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfórcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylel i Wrocławiu). — 
a. Dppelik — R Mosse (takto w Berlinie Hamburgu, Morachinm | Xerymberdce). — H. Sche- 
lak (Wollzeile)) — W Paryza pów " Mataelle de Pabiłeiró A. Lorette, dlrecteur, Ros 

aumartin 61. 


Ogłoszenia (Inseraty) przyjmuję 
štamo po 60 h od wiersza za k: 


Załączniki do „N. Refarmy” 


tabelaryczny, syfrowy, skumpiłkowany płarwasz raz 40 ù, następny 
3 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych. a | her, ed 1 


Adzinistracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 


wiersza drobnem pismem (poùit) narpa raz 20 b. sa każdy następny rar % 10 hk. — Nade 
idy raz, — Głosy pabliecnoe po 3 ber. WIOTSZA 


„ Układ 
łe Med wiorsza, -- 
egłozzonia Hp.) pozyjmmje się sa CODq 
egs. dla miejssowyśh prenumeratorów 


„Czy pokazać zęby?! 


ferencyę marokańska, panowała w Berlinie ra- 


Ażeby więc zapobiadz wszelkim fałszywym tło-|adwokaci przysięgli i pomocnicy adwokaccy o- 
maczesiom, dasz Pan zapewnienie delegatom |kręgu warszawskiej Izby sądowej mamy za- 
Gdy gabinet berliński narzncił Francyi kon: |francuskim, że w sprawia policyi w Casablanca |szczyt podać do wiadomości, co nastepuje: 


będziesz go popierać". Wreszcie instrukcya za- 


R. 1905 11/24 czerwca w m. Łodzi i w po- 


dość. tłnmiona z trudnością, ża republica ode-|wiera uwagę, że delegaci innych moczrstw zo-|wiecie łódzkim, 10/23 września w Warszawie 


brano wszystkie owece konwencyi angielako- 
fruncuskiej. Trynmfowano na całej linii, zapew- 
niając wspuniałomyślnie, że Niemcy nia mają 
zamiaru wyzyskać wej przowagi i nie wyrugają 
Francyi z Maroka. Eskontowano jeż nap: zód 
Roe zwycięstwo i pełnomocnik niemiecki 

wdowitz jechał do Algeciras w tej myśli, ża 
odegra tam „mutatis mutandia* rolę Bismarcka 
ns. kongresie berlińskim. 

Powoli zaczeły pierzehać złndzenia. Gabinst 
berliński zawodził się raz po razu, coraz więcej 
spuszcza! z tonu i wreszcie spostrzegł, że nie 
może nawet liczyć na stanoweza poparcie swe 
go najwierniejszego sojusznika: Austryi. Nie 
będziemy tej sprawy szczegółowo rozbierać, pi 
saliśmy już bowiem kilka razy o srogich zawo- 
dach gabinetu berlińskiego na konferencji ma- 


staną zawiadomieni o jej treści, ażeby rozpró 


i powiecie warazawskim, 28/10 listopada na ca- 


szyć podejrzenie, jakoby Rosyn uprawiała dwu-|łym obszzrze Królestwa Polskiego zaprowadzo- 
licową politykę, gdyż rząd rosyjski pragnie tyl- |no stan wojenny, który zniesiony 18/1 gradnia, 


ko popierać swojego sojusznika i 
dąży do pokojowego załatwienia sprawy. 

Promień zimnej wody poszadł w odwrotnym 
kierunku, mianowicie z Peteruburga spadł na 
Berlin. Zakotłowało się w prasie berlińskiej. 
Niektóre dzienniki pienią się poprostu ze złości. 
Oto jedna próbka: 

„Oto mamy — woła „Berliner Tageblatt* — 
podziękę za te wszystkie nieszczęsne przysługi, 
które nasi kierownicy państwa oddali „świętej 
Rosyi*. Oto mamy pokwitorszie za to, że na- 
sze urzędy, nasza sędy, musiały rosyjskim wia- 
dzem oddawać posługi zbirów, które 
wobec świata azkodziły naszej dobrej sławie. 


rokańskiej; obecnie podnosimy najzowszy Cios, | Oto mamy odwzajemniezie się za niestrudzone 


który spadł na Prusy i wywołał tam prawdziwy 
orkan nbnrzenia. 

Chodzi o jeden szczegół sprawy polierjnej 
w Maroko, a mianowicie © zurganizowanie po- 
licyi w Casablanca. Ponieważ Francya nie 
chciała zgodzić się na poddanie policyi w Ca- 
sabianea pod nadzór generalnego inspektora 
z ramienia mocarstw. delegat Austro-Węgier, 
hr. Welsersheimb, wypracował kompromisowy 
wniossk, ażeby w Casablanca poiicrę sprawo- 
wała Francya z pomocą Hiszpanii. Nad wnio- 
skiem tym jeszcze nie obradowali delegaci mo- 
carstw, tymczasem zaś pojawił się w półnrzę- 
dowym dzienniku paryskim „Temps“ artykuł, 
w którym była mowa o depeszy rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych, Lamsdorffa, do 
rosyjskiego delegata w Algeciras, hr. Cas- 
siny'ego. W depeszy owej, jak twierdził „Temps“, 
hr. Lamsdorff oświadezył, że nie doradza! Fran- 
eyi przyjęcia propozycyi Austryi, następnie zań 
miał zie dosłownie wyrazić: „Fałszyem jest, 
jakoby rząd rosyjski sądził, że Francya przy- 
stać może na powierzenie neniralnemu mocar- 
stwn zorganizowania poliepi w Casablanca. 
Rzad rosyjski nigdy nie przestał i nigdy nie 
przestania być wiernym sprzymierzeńcem Fran: 
eyi, rądząc, że w ten sposób najlepiej prasaja 
dla pokojowego załatwienia sprawy. Ze rrzplęda 

- ważność sprawy i dla rozprószenia wezel- 

r niepOrozzAT EN" WIĘZY u EWT 
frupenzkim delegatom i zawiadomi e niem przeł- 
stawicieji innych mocarstw w Alzeciras.* 

Po tym artykule — jak pisza „Barliner Taze- 
blatt* -— spodziowano się w Berlinie, ża „zi- 
muy promień wody spadnie stamtąd na Peters 
burg i ochłodzi Lamsdorffa, tudzież jego towa- 
rzyszy. Als tak sie nia stało. Organ rządu rie- 
mieckiego, polemizujący z prasą francnską o 
drobiazgi, dalaj bawił się tą grą”. A tymcza- 
sem — biada dalej „Barliner Tagebłatt* — 
Biuro Wolffa ogłowiło, że rosyjski ambasador 
w Berlisie. hr. Quten-Sackso, wręczył kansia- 
rzowi ks. Bnelowowi instrukcyę swojego rządu 
z dnia 19 b. m, wskazując przy tej sposobno- 
ści na mieautentyczny tekst jej, podany przez 
„Temps*. Otóż instrakcya owa dla hr. Cassi- 
niego w słowach iunych, ale jeszcze może sil- 
niejszych powiada to samo, co się miości w 
worayi „Tempsa*. Oto brzmienie owej instrn- 
keyi: „Rząd cesarski uznaje za potrzebne sta- 
nowczo zaprzeczyć rozszerzanym 


wiadomościom, jakoby w sprzeczno- 
ści ze stanowiskiem Francyi oświad- 
czył się za osobną ordynacyą poli- 
eyjną w Casablanca. Wiadomość ta 
jest znpółnie pozbawioną podstawy. 


Władysław Reymont. 
Chłopi. 


Nie dziwota też, że, skoro nadeszły sianoko- 
gy. odetchnęli, biedota się wnet rozbiegła po 
dworach za zarobkiem, a gospodarze, zątykając 
uszy na wszelkie nowiny, do kos przypięli się 
z radością. 

Nie zapomnieli jeno o Miemeach, bo co dnia 
ktosik leciał na Podlesie wypytywać, eo oni 
tam robią. 

Siedzieli jeszcze, przestali jeno kopać stu- 
dnie i zwozić kamień na fandamenta, zaś ko- 
wal któregoś dnia powiedział, że Miemcy za- 
skarżyli dziedzica o pieniądze, a Lipce o gwałt. 

Chłopy naśmiały się z tego do woli. 

Właśnie dzisiaj na łąkach w czasie obiadu 
szerozo o tem rozprawiano. 

Poładnie przyszło upalne, słońce stanęło nad 
głowami, rozpalone do białości, niebo wisiało 
białawym od pożogi tamanem, żar buchał, kiej 
3 pieca straszliwego, najsłabszy wiater nie 
przewiał, liście zwisły pomdlałe, zamiikło pta- 
etwo, cienie leżały chude i krótkie, niewiela 
chroniąc od spieki, duszno było, jeno od poko- 
sów bił ostry zapach traw rozprażonych; zboża, 
sady i domy stały, jakby ogarnięte białemi pło- 
mieniami; wszystko zdało się roztapiać w roz- 
żarzonem powietrzu, trzęsącem się, kieby ten 
war na wolnym ognin, nawet rzeka płynęła 
„olmiej, bez szmeru, wody błyszczały roztopio- 
nem szkliwem, a tak przejrzyste, że każdy kiałb 
widniał pod włóknistą powierzchnią, każdy 
kamyk Ba dnie piasczystem, i każdy rak, 
gmerzący się w prześwietlonych cieniach brze- 


(Ciąg dalszy,. 


zabiegi naszych kierujących mężów stanu, aże- 
by podnieść kredyt Rosyi i nasze 
pieniądze sypać do rosyjskiej becz- 
ki Danaid. Rosya otwarcie wobec całego 
świata w sprawie Casablanki stanęła po stronie 
Francyj Zamiast zająć stanowisko pośrednika 
i pracować mad porozemieniem pomiędzy Berli- 
nem a Paryżem, podstawia nam Rosya nogą 
i wzmacnia opór Francyi". 

W delszym ciągu artykała wzywa „Berliner 
Tageblatt“ dyplomacyę niemiecką, ażeby ener- 
gicznie wystąpiła przeciwko „wdzięcznemnu są- 
siadowi* na wschodzie i oświadcza, że „wszy- 
stkie ostre słowa z powodu felonii Rosyi pozo. 
atawi niewypowiedziane“, a potem dodaje zna- 
mienną uwagę: „Jasteśmy przekonani, ża do- 
staniemy się pod koła, jeżeli schowamy to upo- 
korzenie. Jak obecnie rzeczy się mają, może 
jest podwójnie potrzebnem, ażebyśmy ząsiadowi 
na wschodzie nie zaraz pokazywali zę- 
by, ala tylko udowodnili, że cznwamy. Znaj- 
dujemy się obscnia w niaxaprzeczonom òdoso- 
bnieniu i to nieświetnem (Aluzys do angiel- 
skaj „splendid isolation*. P, R) Mimo to mo- 
żemy zachować pozory i ma konfereneyi niego- 
rzaj wyjść, niż nasi przeciwnicy. Ale to będzis 
tylko wtedy możliwe, jsżali Francnzom i innym 
mocarstwom okażemy, że Rosya dla nas nie 
jest straszekiem. któryby nam ściagnięcism brwi 
juapęuzmi S0awę. 7 3 

Bezsilaa złość przydaptanej gadziny! Gabinet 
berliński, korzystając z pogromu Rosri, chcjał 
upokorzyć Fvrancyę i stać się władcą Enropy— 
tymczasem zawiódł się boleśnia Pizrwsze skrzyp- 
ce wypadły z jego rąk, zanim zdołał na nick 
zagrać. I nawet nie może terez „pokazać zebów" 
temu, który pokrzyżował jego plany. A sam 
frazes „O pokazaniu zębów* charakteryauje 
politykę pruską. 


Protest 
prawników Królestwa Polskiego przeciw 
bezprawiom władz warszawskich. 
Jeszcze w paczątku lutego wniesiony został 
do senatu w Petersburgu opracowany przez 
warszawskich adwokatów przyziegłych naste- 
pujący protest przeciw bezprawnym nadaży- 
ciom władzy naezeluej w Królestwie z tytuła 
stanu wojennego, godny zamieszczenia ws wszy- 
stkich pismach polskich i zagranicznych, jako 

klasyczny dokument pełnej grozy prawdy: 
Do I dep. Senatu. 
„W uwzględnieniu ust. 1, 2 i 19 p. 3 posta- 
nowień prawnych senatu, my niżej podpisani 


gów, cichość wiekła się nad ziemiami słoneczną, 


ponownie zaprowadzony (9 stycznia r. b.) 22 
grudnia, stosuje się dotychczas z takiemi repre- 
saliami, z takiem nnicestwieniem wolności 080- 
bistej, że przez to zdławiono zupełnie życie o- 
góła 

W danym przypadła pomijamy pytania, czy 
połełenie kraju usprawiedliwiało zaprowadzerie 
w nim wojennej represyi. Lecz zazada prawna, 
wymagająca, aby i podczas stanu wojennego 
zachowywane były prawa i ża nawet czasu 


wojny na teatrze wojennych działań władze wo-|śmierci obraża i nadweręża poczucie sprawie- 


jenne obowiązane są postępować podług prae- 
pisów prawa — otóż ta zasada zmoeza nas do- 
nieść zenatowi o bezprawiach, popełnionych w 


naszym kraju. 

2/15 stycznia r. b. w gubernialnsa mieście 
Lublinie został rozstrzelany boz sądn, a tylko 
na mocy rozporządzania czasowego lnbalskiego 
wojenuego generał-gubernatora, robotnik Mar- 
kowski liczący lat 17, zresztowany i obwinieny 
o zabójstwo naczslnika stącyi kolejowej. 

W d.3/16, 4/17 i 18/31 stycznia b r. zostało 
w Warszawie również rozst:zelanych 
bez sądu szesnaście osób, e mianowi- 
cie: Rosenzweig lat 17, Goldstein lat 83, Ryf- 
kind lat 18, Szajer lat 19. Pfeffer lat 20, Far- 
zajg lat 18, Kryształ lat 18, Kernbejser lat 19, 
Szpiro lat 17, Skarza łat 15, Igalson lat 19, 
Granman, Puchacz, Menszelawski i Blumenfeld, 
nieznanego nam wieku, podług oficyalnego ogło- 
szenia — za „anarchistyczną propagandę, wy- 
rób bomb, ich rzncanie i grabież“. 

I tak bez sądu poddano rczstrzelanin — o ile 
to zgodne z ogłoszonemi faktami — siedam- 
nastn Indzi, w większości wypadków ma- 
łaletnich. 

Kara śmierci została potępioną zdaniem ca- 
łego społseaeńatwa. Karę śmierci dla niepełno- 
letnich zmieniono głównem postanowieniem 1903 
roka (art. 55 i 57), dla niemających lat 17, 
jakoteż wydansmi przepisami z r. 1885 (art. 
189) Kara śmierci bez sądn do tego stopnia 
niedopnszezalną jest w myśl obowinzających 
praw, ż9 nawet objawieny. uziwyższy qkaz nie 
może tueć Viy w Bprawaci poZnDawIdnia Życie. 
(Prawa główne wyd. 1892, art. 66 ast. 2). 

A przeto jasnem jest, że Żadna ustawa nie 
uprawnia kar śmierci. zawieszonych w danych 
: przypadkach przez miejscowe władza, a wyzy- 
wających ogółny głos protestu przeciw tak 
krzyczącemu nadnżycin władzy. 

Zawiadomienia o faktach rozstrzelania ogła- 
szans bywają z powołaniem się na artyknł 12 
praw o miejscowościach, poddanych pod stan 
wojenny. (Dodatek do art. 23. 19. zbiora praw 
państwa. Tom II. wyd. 1892) Daremne usiło- 
wania nprawnienia bezprawia. Fowcłanie się 
na artyknł 18 wzmiancowanych praw czyni 
niedopuszczainem uatawowa „rozszerzanie i sa- 
mowolne tlumaczenie“ (art. 65 zbioru praw pañ- 
stwa). 

Artykał 13 tych praw, tak w całej jego roz- 
ciągłości (Dzial II) jak i istotnem jego znacze- 
miu, pozwala dowódcy wojsk przedsiębrać nad- 
zwyczajne środki w zakresie spraw, objętych 
tymże działem, t. j. środki dotyczące admini- 
stracyjnego i strategicznego postępowania, co 
sie zań tyczy wypływającej ze stanu wojenne- 
go zmiany podsądności, porządku postępowania 
sądowego i głównych obowiązujących w tei 
mierze ustaw, to o nich nie masz w Dziale II 


— To i dziedzic boją się ehłopów, kiej o zgo- 


usypiającą przędzą, jedne muchy, co brzęczały | dą zapobiega?... 


koło ludzi, 

Kosiarze Boryny siedzieli wpodle siebie nad 
samą rzeką, pod kępą olch wyniosłych, wyja- 
dając z dwojaków. Mateuszowi przyniesła jesć 
Nastka, wyrobnikom zaś Hanka z Jagustynką, 
przysiadły na trawie w słońcu i, nakrywając 
|chustami głowy, słuchały ciekawie. 

— Ja od początku zawdy mówiłem jedno, 
\że mie dziś, to jutro Miemcy sią wynieść mu- 
szą! — mówił Mateusz, wyskrzybując garn- 
czek 

— Ksiądz tak samo utwierdza! —- przywtó- 
rzyła Hanka. 

— A tak będzie, jak się spodoba dziedzico- 
wi — warknął kłótliwis Kobus, rozciągające się 
pod drzewem. 

— Jakże, to nie zlękii się waszych wrza- 
sków i nie uciekli — wtrąciła się po swojemu 
Jagustynka, ale nie zważając na nią, któryś 
rzekł: 

— Kowal powiadał wczoraj, jako dziedzie po- 
godzi się z nami. 

— Jeno mi dziwno, że Michał teraz zo wsią 
trzyma. 

— Węszy on w tem jakąś dobrą sztnezkę la 
siebie — syknęła stara. 

— I młynarz też się pono wstawiał we dwo- 
rze za wsią. 

— Wszystkie za nami, dobrodzieje jachy — 
mówił Mateusz. — Powiem wam, la czego na- 
szą stronę trzymają: kowalowi dziedzic obiecał 
dobrą oberchapkę za zgodę z Lipcami, młynarz 
się zlęknął, że Miemcy mogą postawić wiatrak 
na górce koło figury, zaś karczmarz też poma- 
ga narodowi ze strachu o siebie, dobrze on wię, 
że kaj Miemce siądą, tam się jnż żaden żydak 
nawet nie pożywi. 


— A zgadliście, matko, teń się najwięcej bo- 
ją, zarno wajn wyłożę. 

Przerwał Mateusz, gdyż od wsi pokazał się 
Witek pędzący. 

— Gospodyni, a to prędko ehodźcia! — wrze- 
szczał już z dala. 

— Co się stało? ogień, ezy co? — zerwała 
sią trwożnie. 

—- A tn.. to gospodarz czegoś krzyczą! 

Poleciała co tchu, nie rozumiejąc zgoła, eo 
się tam stało. 

A oto co było. Maciej już od samego rsna 
był jakiś dziwny, matyjasił, mamrotał cięgiem, 
zrywał się z pościeli, to szukał czegoś koło 
siebie, że Hanka, odchodząc na łąki, przyka- 
zała Jóżce pilniejsze na niego baczenie. Dziew- 
czyna często zaglądała do niego. leżał spokoj- 
nie, aż dopiero w czasie obiadu zaczął wrze- 
szczeć w n ebogłosy 

Gdy Hanka przyleciała, jeszcze siedział na 
literkach i wołał: 

— Kajście mi buty zapodzieii! — dawajcie 
prędzej, 

— Zaraz przyniesą z komory, Zarat.. — a- 
spakajała wylękła, gdyż wydawał się całkiem 
przytomny i groźnie toczył oczami. 

-— Zaspałem, psiachmać — przeziewnął sze- 
roko. — Już biały dzień, a wy Śpita. Kuba 
niech brony szykuje, siać pojelziem — rozka- 
zywał. 

Stali przed nim, nie wiedząc, co począć, 
gdy naraz przechylił się i lecizł bezwładnie na 
ziemię. 

— Nie bój się, Hannś.. zemzlimo me... An- 
tak w polu, ca? W polu? — powtarzał, kiej go 
serwo ułożyli na pierzynie. 

— Juści.. od świtania.. — jąkała, bojąc się 
pzzeciwić. 


wcale ani wzmianki nawet, a tak samo zaś © 
piewające o tem urzepisy w Dziala IV i V 
przytoczonych praw nigfzie nie zawierają naj- 
mniejszej nawet wzmianki o karze śmierci bez 
sądu. 

W ten sposób art. 12 praw nie zmienia i nie 
może zmienić brzmienia głównych ustaw (art. 
47 nst. państwa), nie zmienia i nie może zmie- 
nić dlatego, że ogłoszone prawa inaczej się 
nie zmieniają, jak siłą praw głównych, zaś 
prawa główne wyklnczają karę śmierci bez 
sądn. 

W ten sposób stracono 17 osób mimo prawa 
i wbrew prawu. Społeczeństwo nie wie, cay 
byli oni winnymi i jakich zbrodni. Jednak spo- 
łeczeństwo wie, że to nie sąd orzekał o ich wi- 
nie i wydawał wyrok. Te też jakąkolwiek ich 
wina, fakt bezprawnie dokonanej na nich kary 


dliwości i z gruntu obala elementarne pojęcia 
prawa. 

Do czego dochodzi i do czego może dojść 
bezprawie przy samowclnem tłomaczeniu nad- 
zwyczajnych pełnomocnictw władz wojennych, 
widać z obowiązującego postanowienia czaso- 
wego kieleckiego gen.-gubernatora z d. 13 (26) 
stycznia 1906 r., w którem ogłoszono, ca nastę- 
puje: 

„Na wypadek znalezienia u kogokolwiek bro- 
ni, osoba dotycząca będzie poddana karze śmier- 
ci bes sądu, przyczem, jeśli broń znalezioną bę- 
dzie n dziesi niżej lst 14, kara Śmierci wyko- 
naną będzie na ich rodzicach lub opiakunach*, 

Co prawda, rozporządzenie to po krótkim 
czasie zostało cofnięte przez głównego naczel- 
nika kraju [uscz w samej już możności wyda- 
nia podobnie obowiązującego postanowienia, do- 
puszczającego kare śmierci w niestosunku do 
winy, a nawet bez winy żadnej, trudno nie wi- 
dzieć zupełnego lekceważenia i pominięcia praw 
któremi rządzi się państwo. 

Przepisy wys. ukazu z 12 grudnia 1904 r. 
uznały za konieczne przedsięwziąć wszelkie 
środki ku ochronis pełnej siły ustawy, by nie- 
naraszalne i dla wszystk:ch jednakowe jej wy- 
pełnienie uważane było jako pierwszy obowiązek 
wszystkich władz i urzędów — zaś niewypeł- 
nienie jej, aby pociągało za sobą prawną od- 
powiedzialność, za każdy akt samowoli. 

My, już to jako prawnicy. już to jako oby- 
watale, mamy zaszczyt donieść o powyższem do 
wiadomości senatu, pragnąc zarhowania pełnej 
siv prawa | Lakat) ia 


maemae R Z WE R 


Z Koła polskiego. 


(Bprawo2d. wł. „N. Reformy“). 


Wiedeń. 42 marca 

(Wybór do komieyi d!a reformy wyborczej. — Dysknzys 
nsd projektem. — Petycye. — Sprawa dróg wodnych — 
Żądanie Polaków z Bukowizy, — Depntacya s Łańcuta) 

(—r.) Koło dokonało wczoraj wyborn człon- 
ków do komisyi dla reformy wyborczej. Stały 
sią przytem, co przewidywano. Dla przećstawi- 
ciela lewego skrzydła grupy demokratycznej 
nie znalazło sie miejsce w komisyi. Poseł dr 
Petelenz otrzymał tylko kilka głosów, więk- 
SZOŚĆ zaś zwartym szeregiem, liczącym 48 gło- 
gów, wybrała do komisyi posłów: A brab amo- 
wicza, Bobrzyńskiego, Byka, Dzie- 
duszyckiego, Głąbińskiego, kas. Pa- 
stora i Starzyńskiego. Ponieważ zacho- 
wawcy w Kole liczą tylko 32 głosów, wynika 
z tego rezultatu jasno, że wybrani zawdzięczają 
mandaty do komisyi głównie głosom posłów, 
którzy również zaliczają się do demokratów. 
A zatem ci „demokratycznpi* posłowie — a wy- 
jątkiem skoncentrowanych — wysłali do komi- 


Rozglądał się bystro i cięgiem gadał, ała co 
jedno słowo rzekł do rzeczy, to dziesięć cał- 
kiem płonych, i znown jął się gdziesik wyry- 
wać, chciał się ubierać i o baty wołał, to 
chwytał się za głowę i tak przeraźliwie jęczał, 
jaże się na drogi rozchodziło. Hanka, rozumie- 
jąc, jako na koniec jaż mn przychodzi, kazała 
go przenieść do chałnpy | przed wieczorem po- 
słałą po księdza. 

Przyszedł wkrótce z Panem Jezusem, ale go 
jeno świętemi Olejami namaścił. 

— Więcej mu jaż nie potrzeba, lada godzi- 
na uśnie.. — powiedział. 

Na odmieczór naszło się narodnu, bo zdawał 
sią konać, że Hanka już ma gromnicę wtykała, 
ale się jakoś uapokojł i zasnął. 

Zas nazajutrz było tak samo, poznawał ludzi, 
rozmawiał przytomnie, to całą godzinę leżał, 
kiej trup, z wytrzeszczonemi oczyma. Siedziała 
przy nim kowalowa nieodstępnie, a Jagustynka 
chciała go okadzać. 

—  Dajcież spokój, 
szycie. 

Burknął niespodzianie, a gdy w południe 
przyleciał kowal i zaglądał mu w przywarta 
oczy, to ozwał się znowu z dziwnym prześmie- 
chem: 

— Nie frasujcie się, Miebał.. już teraz wam 

dojdę... niezadłago dojdę... 
"Odwrócił się do ściany i więcej nic nie po- 
wiedział, ale że widać było, jako słabnie i co- 
raz barzej zapada, to go już nieodstępnie pil- 
nowali, a głównie Jagusia, z którą też wypra- 
wiały się jakieś dziwności. 

Przestała ona raptem dbać o matkę, zdając 
ją całkiem na Jędrka, i kamieniem zaległa przy 
mężu. 

— Sama ieh przypilnuję, to moje prawo! — 
rzekła Hance i Magdzie z taką mocą iż sią 


Jeszcze ogień zAapró- 


syi dla reformy wyborczej najzaciętszych prze- 
ciwników powszechnego prawa głosowanis. — 
Zakrawa to na parodyę demokracyi i godzi cią 
fakt ten zapamiętać. 

Wywiązała się przytem w Kole dyskusya 
nad wnioskiem, aby czynne prawo wyborcze 
przyznano także kobietom. W dysknsyi tej 
wzięli udział posłowie: dr Grek, dr Doboszyń- 
ski, Głąbiński, Abrahamowicz, Bobrzyński i ks. 
Żyguliński Za wnioskiem oświadczyli się jedy- 
nie posłowie Doboszyński i Głąbiński. 

Poa. ks. Pastor przedłożył Kołu petycyę 
miasta Gorlice, żądającą przełożenia trasy 
galicyjskiej kolei transwersalnej tak, aby obej- 
mowała Gorlice jako stacyę. — Pos. Wie- 
lowieyski żądał bndowy kolei Kołomyja-De- 
latyn. 

Poseł Kozłowski poruszył sprawę bndo- 
wy dróg wodńych w formie pytań szczegóło- 
wych, wystosowanych do ministra dra Pięta- 
ka. Wyjaśnienia udzielone Kołn przez ministra 
nie zawierały nic nowego. Na kilka pytań nie 
mógł GG na razie odpowiedzieć z powodu świe- 
żo przebytej choroby. Część jego wyjaśnień, 
odnoszaca się do regnlacyi rzek, uznano nadto 
za poulną. 

Z oświadezeń dra Piętaka wynika, że rząd 
nie zaciągnąwszy pożyczki na budowę dróg 
wodnych, do czego jest ustawowo zobowią?%- 
ny, opedza wydatki na tan cel nadwyżkami ka- 
sowemi 

Poseł bnakowiński Bohosiewicz przedło- 
żył Kołu polskiemu telegram, otrzymany od Po- 
laków bnkowińskich następującej osnowy: „Pro- 
jekt rządowy reformy wyborczej upośledza i le- 
kceważy Polaków buakowińskich. Z polecenia 
wiecn polskiego, imponującego wielką ilością 
nczestników, odbytego wczoraj w Czerniowcach, 
na który przybyli mężowie zaufania z najodle- 
glejszych zakątków kraju celem obrony na- 
szych praw politycznych, prosimy o sprawiadli- 
wość i słuszne uwzględnienie Polaków buko- 
wińskich przy rozdziala mandatów. Przez rząd 
opuszczeni, oczeknjemy teraz od Rady państwa 
nzapsłnienia i zmiany przedłożeni rządowego, 
ażsby tak doniosłe dzieło, jak powszechne, baz- 
pośrednie i tajne prawo głosowania dla nas 
Polaków bukowińskich nia siało sig źródłem 
trwałej krzywdy“. Podpisany był telegram ten 
przez prezesa bukowińskiego „Koł» polskiego“, 
p. Passkasa. 

Do Wiedria przybyła dapntacya miasta Łań- 
enba, złożona z pp Danielówicza, Py- 
ptinka i Szuysta w sprawie dla miasta te- 
go bardzo żywotnej. Dzienniki douiosty jaż, że 
pułk dfagonów Nr 1, załogujący w Łańcucie, 
Kolbuszowej : Głogowie ma być w jesieni prze- 
niesiony do Czech, a w wymienionych miastach 
mają być zniesione stacys wojskowa. Deputa- 
cya miasta zagrożonego ruiną sznka pomocy 
Koła polskiego. Żąda ona, żeby w Łańcucie 
nie znosżono stacyi wojskowej a żądanie to po- 
piera kardzo trafnemi argumentami, mianowicie 
tym, że w Łańcucie zbudował rząd znacznym 
kosztem koszary dla konnicy i że wydatek ten 
byłby zupełnie zmarnowany. Jntro będzie de- 
potacya łańcncka u ministra obrony krajowej, 
Schoenaicha, Kilku posłów naszych żywo się tą 
sprawą zajmują. 

Powyższe sprawozdanie z posiedzenia Koła 
uzupełniamy jeszcze następującemi szczegółami: ` 

Poseł dr Roszkowski podal do wiadomo- 
ści, że Rada miasta Drohobycza telegraficznie 
wezwała go, aby prosił Koło o podjęcie starań, 
by Drohobycz, liczący z górą 30.000 mieszkań- 
eów i będący siedzibą najbogatszego przemysłn 
naftowego, tworzył osobny okręg wyborczy. — 
Poseł Dunlęba, z upoważnienia miasta Tarno- 


nie przeciwiły, ile oo każda dosyć miała swo- 
jej roboty. 

I już się nie ruszyła z chałnpy, jakiś głachy 
atrach trzymał ją, kieby na uwiezi, że nie po 
redziła odbieżyć chorego, jak przódzi. 

A cała wieś była na łąkach, sianokosy szły 
nieprzerwanie, od samego świtania, skoro jeno 
pierwsze zorze niebo zrumieniły, cały naród 
tam ciągnął, zaś rzędy chłopów, rozdzianych 
do koszuli, kiej te siodłate bociany, obsiadły 
łęgi, ostrzyły żelejzca i, błyskając kosami, całe 
dnie siekły zapamiętale, cała dnie też jero 
słychać było brzęki kos nakawanych i przy- 
śpiewki dziench grabiących. 

Zielone, puszyste równie łąk roiły się od ludzi 
a pobrząków i gwarów, migotały pasiaste port- 
ki, czerwone wełnianki, niby makowe kwiaty, 
płonęły w słońcu, pieśnaczki się rozlegały huk- 
liwie, dzwoniły kosy, bnchały śmiechy wesołe, 
i wszędy szła ochotna, siarczysta robota, a pod 
każden wieczór, kiej zczerwienicne słońce kło- 
niło się nad bory i powietrze zawrzało krzy- 
kiem ptactwa, kiej wszystkie zboża i trawy 
jaża mię trzęsły od muzyki świerszczów, a mo- 
czary zagrały żabiemi rechotami, kiej bnchnęły 
zapachy, jakby cała ziemia była trybnlarzem, 
toczyły się po drogach ciężkie, opasłe wozy ze 
sianem, wracali ze śpiewami kosiarze, a na 
pożółkłych, zdeptamych wycinkach rozsiadały 
się gęsto kopice i stogi, kiej te kumy podnfałe, 
przysiadując do cichej pogwary, a między niemi 
brodziły boćki, czajki kołowały z źałosnem kwi- 
leniem i białe mgły wpełzały od bagnisk. 

Przez otwarte okna Borynowej chałupy wci- 
skały się te wszystkie głosy ludzi i pól, wesel- 
ne głosy życia i trudu wraz z kadzielnemi wo- 
niami zbóż i łąk i słońca, jeno Jagusia była 
głucha na wszystko, (C. åd. n.) 
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pola, protestował przeciw nupośledzeniu miast. 
W szczególności Tarnopol, liczący przeszło 
31.000 mieszkańców, ma — wedłag projektu — 
wybierać razem z Brzeżanami; miasto to żąda 
dla siebie osobnego posła. — Poseł Stwier- 
tnia przedłożył telegram i petycyą Tyśmienicy 
o zmniejszenie okręgu wyborczego. — Poseł 
Seinfeld przedstawił żądanie Kołomyi o oso- 
bnego posła. — Poseł dr Grek poparł pety- 
cyę miasta Jarosławia i Rzeszowa o zmianę o- 
kręgów wyborczych. 

Wkońcu pp. Abrahamowicz i Dulęba na do- 
tyczące zapytanie oświadczyli, że Koło prześle 
„N. Fr. Presse“ sprostowanie fałszywej wiado- 
mości, jakoby w komisyi parlamentarnej Koła 
odezwać się miały głosy przeciwko upań- 
stwowieniu kolei północnej. 


Z krakowskiej Rady miejskiej, 
Kraków, 23 warca. 
Mandaty dla Krakowa a reforma bar. Gautscha. 


W formie dwóch „nagłych“ wniosków poja- 
wiła się wczoraj, przed forum Rady miejskiej, 
kwostya zwiększenia liczby manda- 
tów poselskich z miasta Krakowa 
do parlamentu. Jeden z tych wniosków, 
zgłoszony ze strony konserwatywnej, domagał 
się w ogólnej formie, aby liczbę posłów z m. 
Krakowa „stosownie* pomnożono. Wniosek 
ten został jednomyślnie uchwalony. 

Natomiast przy wniosku drugim, zgłoszonym 
przez posła Daszyńskiego, a określającym ści- 
śle żądaną liczbę posłów na pięciu, a to na 
podstawie włączenia gmin podmiejskich do kra- 
kowskiego okręgu wyborczego, — wyłoniły się 
nieprzezwyciężone po stronie konserwatywnej 
skrupuły. Tak „wielka* liczba posłów, których 
barwa polityczna obudzała widocznie podejrze- 
nia, w połączeniu ze wskazaniem okręgn, z któ- 
rego jeden z nich ewentualnie byłby wybiera- 
ny, — przeraziła formalnie konserwatywną wiek- 
szość Rady. Pomimo, że wnioskodawca dzieź 
przedtem zgłosił swój wniosek u pre- 
zydenta miasta, którego, jak przypuszcza- 
my, o sekret nie prosił, mowcy i przywódcy 
większości czuii się tym wnioskiem „zaskocze- 
ni" i zażądali czasu do zastanowienia się. — 
W drodze kompromisowej zatem uchwalono 
wniosek p. Daszyńskiego przekazać komisyi sta- 
tutowej, z zastrzeżeniem złożenia z niego spra- 
wy w dniach ośmiu. 

Na tem sprawa, na razie, byłaby zakończona. 
Niestety organ konserwatywny, widocznie zno- 
wu „zaskoczony* końcową uchwałą Rady i 
a niej niezadowolony, uznał za stosowne wydo- 
być szczegóły porozumienia się pozakulisowego 
obu partyj miejskich, które dało wzmiankowa- 
ny powyżej rezaltat, i obrzacić obelgami mniej- 
gzość Rady 7a rzekome niedotrzymanie umowy. 
Jestto proceder dotychczas w poważnej prasie 
niepraktykowany, na który patent zostawiamy 
„Czasowi* do wyłącznego, domowego nżytka. 
Przedewszystkism kwestya jakichś poufnych 
kompromisów, dotyczyć może jedynie kontra- 
hentów i pomiądzy mimi załatwiały się dotąd 
tego rodzaju rachunki. Po raz pierwszy zro- 
biono z nich obecnie kwestyę publiczną, moty- 
wując w dodatka to nieprzyzwoite postąpienie 
w sposób, z prawdą istotną mie mający nie 
wspólnego. 


stosowało do Rady państwa potycyę, aby w nowej 
ordynacyi wyborczej dia Isby posłów uwzględniono 
jednolite interesy ludności miejskiej, zamieszkałej 
w gminach Dębniki, Ludwinów, Zakrzówek, Pła 
szów, (Grzegórzki, Nowa Wieś Narodowa, zarna 
Wleś, Półwsie Zwlerzynieckie, Zwierzyniec i in- 
nych, mających w przyszłości stanowić jednę wspól- 
ność gminną z miastem Krakowam I aby gminy 
te włączono w okręgi wyborcze miasta 
Krakowa. Tak powiększone miasto Kraków po- 
winno otrsymać co najmiej pięć mandatów do Izby 
poselskiej zgodnie z zasadami, wyłnszczonemi przez 
prazydenta ministrów, a mającemi znaleść swe u- 
raeczywistnienie w podziale okręgów wyborczych 
na podstawie projektu rządowego nowej ustawy 
wyborczej". 

Po uchwalenin nagłości oba wniosków, przy 
stąpiono do rozpraw nad ich treścią. 

R. m Federowices podnosi, że projekt rządo- 
wy przeznacza dla Gallcyi 88 mandatów, z tego 
dla Krakowa tylko 3 mandaty. Jestto d!a Krakowa 
krzywdzące ze względów historycznych, kultural- 
nych, siły podatkowej naszego miasta i licaby jego 
ludności. Dlatego mowea prosi o uchwalenie swego 
wniosku. 

R. m. Daszyńsk|, nzasadniając treść swego 
wnioskn, podnosi, że Galicya należy w łamach pro- 
jekta rządowego do najbardziej upośledzonych kra- 
jów pod względem licaby mandatów. Rada miasta 
Krakowa powinna więo sająć stanowisko w tej 
sprawie, tembardziej, gdy prezydent ministrów wy- 
raźnie w przemówieniu swojom wskazał, że ilość 
mandatów dla poszczególnych miejscowości ma być 
wypadkową, pa którą się złożą: mechaniczna cyfra 
głów ludności, świadczenia podatkowe, wreszcie kni- 
tura. Jeżeli to wszystko weźmiemy na wagę, widzimy, 
że Kraków został pokrzywdzony, dotął bowiem posia- 
dał raandztow 5 (2 z miasta, jeden s Izby handlo- 
wej, jeden z większych posiadłości, jeden z V ku- 
rył). Miasto nasze rozrasta się, wkrótce otrzymamy 
„wiełki Kraków“ przez zlanie się z ząsieduljemi 
gminami, dziś jnż więc należy się starać o powię- 
kszenie liczby mandatów, zwłaszcza, że po uzyska- 
oia „wielkiego Krakowa" nie będzie można umie- 
nić obecnie uchwalić slę mającej reformy wyborcasj, 
bo rzecz tak clężkiemi zdobyta zachodami, będzie 
masisła prawdopodobnie wystarczyć na kilka dzie- 
siątek lat, Mowca krytykuje następnie projektowa- 
ny przez rząd rozdział okręgów wyberczych dla 
Krakowa, z powodu którego np. mieszkańcy ulicy 
Stachowskiego, jako należący do gmipy Czarna 
Wieś, wybierać mają posła razem z chłopami a pod 
Wieliczki 1 Dobczyc. Obecnie toczy się sprawa o 
powiększenie liczby mandatów dla Galicyi, należa- 
łoby tedy także starać się, aby mandaty te już te- 
raz przeznaczone zostały dla Krakowa | innych 
specyslnie wymienionych miejscowości, a nie były 
dawane ryczałtowo dia Galicyl (s nich wykrojono- 
by później tn i owdzia wygodną domenę dla sfer 
uprzywilejowanych). Poza Krakowem powinien otrzy- 
mać jeszcze mandaty Borysław | kilka innych 
miast w kraju naszym. 

R. m. Jaworski sądzi, że druga część wnio- 
sku r. Daszyńskiego jest przedwezesną, bo eo do 
sprawy przyłączenia gmin przedmiejskich do Krako- 
wa, nle posiadamy jeszcze wyrobionego zdania. — 
Sprawy tej nagle załatwiać nie należy, bo stano- 
wiłeby ona pewien precedens na przyszłość, gdyby 
zaszła potrzeba rozszerzenia prawa wyborczego dla 
gminy. Mowca oświadcza, że dlatego głosować bę- 
dzie przeciw wnloskowi r. Daszyńskiego. 

R. m Bandrowski: Sprawa mandatów niej- 
skich w projektowanej reformia wyborczej zajmuje 


W rzeczywistości, po krótkiej wymiańie zdań j spinię całego krain Pywasłi Tpiost YziwNegć DO- 


podczas zarządzonej wczoraj przez „rezydenta 
pauzy, zgodziia wię mniejszość demokratyczna 
na to, że głosować będzie za wnioskiem r. Fe- 
derowicza o „stozownem* pomnożeniu liczby po- 
słów z Krakowa, i że głosować będzie także 
za zgłosić się mającym ze strony konserwaty- 
wnej wnioskiem o odesłanie wniosku r. Daszyń- 
skiego do komisyi statutowej. Równocześnie 
cofnęła muiejszość wniosek r. Fruehlinga i zrze- 
kła się wnioska o imienne głosowanie. Tych 
zasadniczych warunków mniejszość 
dotrzymała z całą ścisłością i zaró- 
wno wniosek r. Federowicza, jak r. Staniszew- 
skiego, na których jedynie zależeć mogło kon- 
serwatystom, uchwalona zostały jednogłośnie. 
Pewna nieprzewidziana dywersya powstała 
przez zgłoszenie przez r. Daszyńskiego, który 
w układach poufnych udziału nie brał, wniosku 
o odesłanie obu wniosków, konserwatywnego i 
jego własnego, do komisyi statutowej. Za tym 
wnioskiam, wśród zamieszania, jakie powstało 
w pierwszej chwili, podniosło sią wprawdzie ze 
strony demokratycznej kilka rąk, lecz głosu- 
jący przewidywali z góry upadek tego wnio- 
sku, i na zapytanie ze strony przeciwnej za- 
pewnili, że głosować bedą za wnioskiem odra- 
czającym r. Staniszewskiego, co też rzeczywi- 
ście uczynili solidarnie. Chwilowa kontrowersys, 
nie mająca żadnego wpływn na efekt głosowa- 
nia, została zresztą wyrównana w drodze po- 
atnego, koleżeńskiego porozumienia między prze- 
wodniczącymi obu klubów radzieckich. 

A rmatni strzał „Czasu“, wymierzony w mniej- 
szość, za rzekome niedotrzymanie słowa i ule- 
ganie snpremacyi socyalistycznej, chybił tedy 
kompletnie cela i odsłonił jedynie brzydkie za- 
miary artylerzystów konserwatywnych, pragną- 
cych bez powoda mącić wody, aby w nich tem 
łatwiej utopić wniosek Daszyńskiego. 

Nad śmiesznem odwołaniem się „Czasu“ do 
opinii publicznej mogą z lekkiem sercem przejść 
do porządku dziennego demokraci, oceny swej 
politycznej działalności szukający na zgroma- 
dzeniach publicznych, podczas gdy strona prze- 
ciwna chować się wtedy zwykła do mysiej dzinry. 

A czy demokracya jest w swem działaniu 
samodzielną, przekona się o tem „Czas* ze 
swoimi przyjaciółmi politycznymi w porza wła- 
ściwej. Tylko cierpliwości! 


Prazydent Leo zawiadomił, że wpłynęły dwa 
wnioski nagłe w sprawie mandatów dla m. Kra- 
kowa do Rady państwa, zakreślonych w projekcie 
rządowym o reformie wyborczej. Prezydent udzieła 
głosu r. Federowiczowi, który odczytuje na- 
stępnjący wniosek: 

„Przedłożony Radzie państwa projekt rządowy 
reformy wyborczej wyznacza dla m. Krakowa trzy 
mandaty. Z uwagi, że ta liczba mandatów nie 
odpowiada ani knitaralnemu, ani kistorycznemu 
znaczbniu naszego miasta, Rada miasta nchwali: 

„Zwrócić się do Koła polskiego, aby przy roz- 
dziale mandatów w nowej ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa liczbę posłów z miasta Kra- 
kowa stosownie pomnożono*. 

R. m. Daszyński przedstawia następnie swój- 
wniosek: 


krzywdzenia miast, 
pokrsywdzenia w Krakowie. Argumenta przytoczone 
przea poprzadnich mowców są tak jasne | wyczer- 
pujące, tak powszechnie odczuwane, że wystarczy 
się na nie tylko powołać, aby głosować za wnio- 
skiem p. Federowicza. Niemniej słnsznem jest żą- 
danie posła Daszyńskiego o wciągnięcie w okręgi 
wyborcze miejskie gmin podmiejskich, które całym 
swoim charakterem należą do Krakowa, a w nisda- 
lekiej przyszłości mają być welelone w obręb wiel- 
klego Krakows; zażądać należy s tego tytułn naj- 
mniej 5 peałów. I nie ma najmniejszego powodu 
sprzeciwiać się temu wnioskowi, raczej należy go 
powitać jako argument, który wprost może przy- 
czynić się do zbliżenia tych gmin do Krakcwa, ja- 
ko argument pożądany pray pertraktacysch nad 
wielkim Krakowem. Wreszcie jeszcze jedno. Oto 
wa wnioskach tych poruszone są najżywotniejsze 
kwestye dia Krakowa ! byłoby rzeczą bardzo po- 
żądaną, gdyby Radas miasta swą całą powagą, to 
znaczy jednomyślnie, wnioski te poparła. 

R. m. Friihling proponuje, aby załatwienie 
drugiej części wniosku r. Daszyńskiego odroczyć na 
krótki czas | sprawę samą zbadać, a potem dla 
obrad ponownych zwołać w najbliższych czaszch po- 
ałedzenie Rady. 

R. m. Daszyński alo rozumie, o jakim pre- 
cedensie myśli prof. W. L. Jaworski. Wszystko mo- 
że być pracedensem, lub nie. Jeżeli nie ma to być 
tylko zwyczajną wymówką, niechaj dr Jaworski bli- 
żej określi, jaki precedens ma na myśli. 

R. m. Jaworaki w odpowiedzi r. Daszyńskie: 
mu zazkacza, Że najpierw należy uzyskać „wieiki 
Kraków“ pod wsaględem administracyjnym, 
a potem dopiero można się starać o „wielki Kra- 
ków“ pod względem wyborczym. 

B. m. Staniszewski oświadcza, że będzie 
głosował przeciw wnioskowi r. Daszyńskiego z tego 
powodu, że obecnie żaden z nas nie może dokła- 
dnie wiedzieć, jaki wpływ wywrze wcielenie pod- 
miejskich gmin do Krakowa. Jeżeli miasto nasze 
stanie się „wielkim Krakowem“, tem samem wcie- 
lone gminy uzyskają prawo glosu w Krakowie. 
Okręgi w Krakowie pod względem ilości wyborców 
wtedy się swiękvzą, mandatów pozostanie jednak 
tylko tyle, ile ustawa postanowiła. Na to na ra- 
zia rady nie ma, bo niestety nie posiadamy w 
państwie t. zw, rewizyi ordynacyi wyborczej, eo od 
czasu do czasu powinno mieć miejsce. 

R. m. Bartoszewiex podnosi, że prawica Ra: 
dy została zaskoczoną wnioskiem r. Daszyńskiego i 
nie może znaleść odpowiedz! na argumenty, które 
tak starannie obmyślił p. Daszyński. 

R. m Daszyński: Już wczoraj przed: 
stawiłem p prezydentowi treść mogo 
wniosku 

R. m. Bartoszewicz: Argumenty p. Dassyń- 
zkiego są zupełnie jasne, bo dziwną jest wprost 
rzeczą, zby ktoś, co jest z krwi | kości Krakowia- 
ninem, dłatego tylko, że miesaka przy uiicy Sta- 
chowskiego. głosować musiai w tych nieszczęśliwych 
Dobczycach. (Wesołość). Mowca sądzi, że należy 
głosować za wnioskiem r. Daszyńskiego. 


Prez. Leo oświadcza, że p. Daszyński isto-| 


tnie już wczoraj zgłosił swój wniosek, 
o czem prezydent zawiadomił p, Fede- 
rowicza, który sgłoszenie podobnego wniosku 


„Wzywa się prezydynm, aby bezzwłocznie wy także napowiedział. 


naprzeciw hotelu „pod Różą” 


ózef Krzyszkowski 


RAKOWIE, przy ulicy Floryańskiej L. 17 


NOWA REFORMA. 


Następnie zabierali głos prof. Julian Nowak, 
prof, Bujwid i ponownie prof. Bandrowski, 
który polemizował z wywodami dra Staniszewskie- 
go, poczem r m. Konopiński podniósł, że wła- 
ściwie Kraków nie otrzymał wsale większej liczby 
posłów, bo przecież dotychczas wybierał dwóch 
z miasta | jednego s Izby handlowo-przemysłowej, 
nie mówiąc o mandacie s powiatu krakowskiego. 
Jest rzeczą wprost monatrnalną, aby ktoś, pracując 
w micście Krakowie, wybierał posła n. p. z Dob- 
szycami, dlatego, że mieszka on na ulicy Caarno- 
wiejskiej lub Stachowskiego. Jeżeli zaś zdecydowa- 
ni jesteżey przesunąć rogatki miasta poza gminy 
podmiejskie, na które w ten sposób s lekkiem 
sercem uwalamy nowe ciężary finansowe, to nie po- 
winniómy odozuwać skrapułów sumienia, żądając 
dla tych gmin, będących faktycznie integralną szę- 
ścią miasta, także głowowanis wraz a Krakowem. 
Diatego będzie mowca głosować za wnioskiem r. 
Daszyńsklego. 

R. m. Daszyński polemizcje z prot. Jawor- 
akim i dr Staniszewskim, Ogół wprost nie zrozumie 
tych wątpliwości, które konserwatyści podnoszą. 
Należy rzecz przedstawić jasno: Jeżeli prezydent 
Leo całą siłą zdąża do wytworzenia „wielkiego 
Krakowa“, to lepiej uzyskać najpierw ten „wielki 
Kraków“ pod względem wyberezym, 48 potem 
już łatwiej przyjdzie zdobyć „wielki Kraków* pod 
względem administracyjnym. Jasno także należy po- 
stawić uprawę, że się żąda więcej mandatów — 
pięć przynajmniej — nis cztery, jak to widać z 
wniosku p. Foderowicza; ten piąty należy sobie za- 
pewnić dla pidności podmiejskiej. Cztery mandaty, 
to za mało dla Krakowa, który ma 4 stronnictwa, 
a 2 wyznania. Gdy będzie mandatów pięć, to zmie: 
ści się w nich i mandat dla socyalisty i dla kou- 
serwatysty i dla demokraty t dla żyda. Przncież 
nie żąda się sa wiele i mio żąda sią rzeczy, które 
rząd przypaćkowe określił, bo znaną jest rzeczą, 
że okręgi wyborcze dla Gallocyi rozdziela? namie- 
stnik Potocki; on toż, jako były radca miasta Kra- 
kowa, słuwzno Życzenia miasta Krakowa uwaględni. 

Pres. Leo przerywa następnie posiedzenie na 
klika minnt, celem porozumienia alọ co do obu zgło- 
szonych wniosków. 

R. m. Staniszewski zabiera po przerwie 
głos i zaznacza, że ani on, ani prof. Jaworski nie 
mieli zamiaru zwalczać żądania, wyrażonego we 
wnioskn r. Daszyńskiego, zby i ludność podmiejska 
zyskała reprezentacyę x Krakowa w Radsie pań- 
stwa, a tylko niə chcieli tej ważnej sprawy zała- 
twiać dorywczo w sposób improwizowany. Nie mieli 
zamiaru wniosku r. Daszyńskiego grzebać i zgła- 
szają wniosek, aby na razie uchwalić walosek r. 
Federowicza, wniosek zaś r. Daszyńskiego odesłać 
do komisyj statntowej z poleceniem, aby do dni 
ośmiu przedstawiła Radzie sprawozdanie. 

R. m. Daszyński zgadza się nz projekt r. 
Staniszewskiego, żąda jednak, aby także I wniosek 
r. Federowicza odesłać do komisyi statutowej | aby 
oba te wnioski za kilka dni razem uchwalono. 

Wniosek, aby oba wnioski odroszyć — upadł. 
Wniosek r. Federowiesa achwalono je- 
dnomyślnie. Wniosek r. Staniszewskiego, aby 
wniosek r. Daszyńskiego odesłać do komisy! statu- 
towej uchwalono również jednomyślnie. 


Porządek dzienny. 


Z porządku dziennego uchwalono przyjąć oferty 
pp. Barauowsziego i Lebenhoima z Trzebini na do- 
stawe Kamienia porfrow:zgo, Eobstitma ! Sp. a Kia 
kowa na dostawa kamienia granitowego I H. Kaiki 
i Sp. z Ouzwy na dostawe. dolemitn; gla z=iskie- 


(go domn kalek wysnaczono taksę l kor. 30 hal. 
Tem więcej odczuwa się to |dzienwie; zatwierdzono linię ragulacyjną dla ulicy 


Kopernika; przyjęto do wiadomości sprawozdania o 
zamknięciu rachunkowem faadnszu obrotowego miej- 
skiego za rok 1903; komisyi gazowo eiektrycznej 
przywrócono dawną autonomię; do komitetn fuada- 
cyi imienia dra Warschauera dła izraelickich re- 
konwalescentów dalegowano wiceprezydenta Sarego; 
ustanowiono nową poradę starszego radcy magistra 
tu w VI randze | 2 posady koncepistów w X ran- 
dze, co zwiększy budżet miejski o przesało 9 000 
koron rocznie R. m. Bandrowski żadał przy 
tej sposobności, aby jnż ras przedstawiono Radzie 
konkretne wnioski w sprawie reorganizacy! magl- 
stratu. 

Na posiedzeniu tajnem samianowano iaspektora- 
mi budownictwa miejskiego pozostających w służbie 
państwowej təsbaików: Konrada Góreckiego 
z Czerniowiec i Stanisława Nowakowskiego 
s Bochni; przeniesiono w stan spessyakn na wła 
sną prośbę radcę magistratu p. Lanświka Zaw i 
łowskiego, pałniącego obowiązki naczelnika urzę- 
du akcyzy. 


Kraków, 23 marca. 


Zdrowotność Krakowa. Z powodn podnoszenych 
przez różne osobistości i pewne organs prasy sza- 
patrywań na zdrowotność miast monarchii austrya- 
ckiej, a głównie dwóch stołecznych miast w Gali- 
cyl: Lwowa i Krskowa, zajmnjącoem będzie przyto- 
czonie wykaau śmiertelności pietnastu miast w An- 
stryl. Misnowicie, podług zestawienia w miesięczni- 
ku centralnej komisyi statystycznej w Wiedniu, 
śmiertelność wynosiła na 1000 mieszkańców: w Za- 
darze 145, w Insbruku 17:5, w Bernie 178, w 
Wiedniu 187, w Krakowie 189. w Opawie 
194, w Graca 198, w Pradze 199, w Lincu 
20'1, w Lublanie 208, w Salchurga 209, w Czer- 
nlowcach 221, w Celoweu 340, we Lwowie 
263, w Tryeście 265. 

Jak a tego wynika, Kraków stoi pod względem 
śmiertelności na piątem miejscu, zaraz za Wio- 
dniem, podczaan gdy Lwów jest przedostatniem z 
miast i tylko w Tryeście panuje większa śmiertel- 
ność. 

Nadmienić należy, że ogólna zdrowotność Krako- 
wa podniosła się dopiero od kilkn ostatnich lat, 
gdy wprowadzone zostały nowe urządzenia sanitar- 
ne, głównie jednak od xaprowadzenia wcdociągu 
miejskiego. Inne inwestycye, jak rauunerzenie sieci 
kanałów, oraz częściowe, w kilxn punktach miasta 
sasklepienis Rudawy i Młynówki, także przyczyni- 
ły się do sanacyl Krakowa, jak również coraz ści- 
ślej przestrzegata przez władze miejskie porządek 
i ezystość, oraz przez biuro sanitarne, fizyka i 
chemika miejskiego zdrowotność produktów Żywno- 
śct zwożonych na targi do miasta. 

Gdy porównamy miliony, jakie na zdrowotność 
(wydaje Wisdeń I porównamy je s fandnazami na 
„ten cel Krakowa, zdamieć się należy, że miasto 
nasze nie pozostaje daleko w tyla za stolicą pań- 
atwa. — Wynik ten powinien być tem gorętszym 
bodźcem dla władz Krakowa do dalszych kroków i 
usiłowań, by na poa sanitarnem miaato nasze mo- 
gło służyć sa wzór innym grodom. 


Kraków dla uboglch. Wczoraj odbyło stę po- 
siedzenie grona opiekunów miejskiego biura nbo- 
gick. Na posłedzenin tem uchwałomo przyanać na- 
stępujące nadtaryfowe datki dla nboglch. W okrę- 
gu I-szym 20 ubogim 143 koron, w II okręgu 18 
ubogim 151 koron, w III okręgu 22 ubogim 201 
koron, w IV okręgu 33 ubogim 284 koron, w V 
okręgu (podmiejskim) 19 ubogim 148 koron; wraa 
a innemi zasiłkami udzielono razem 134 ubogim 
1120 koron. Osobno w kasie miejskiej, złożyła na 
ubogich miasta Krakowa p. Klementyna Mien ó- 
wna kwotę 100 koron, s powodu wynajęcia jej 
przes gminę na zakład fotograficzny dawnego lo- 
kalu ś. p. Walerego Rzewuskiego przy ulicy Kole- 
jowej. 

Odczyty. Staraniem akademickiego Koła Towa- 
rzystwa „Szkoły Indowej" w Krakowie odbędxie się 
szereg odczytów naukowych w auli uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. dra Tadeusza Grabowskie- 
go pod tytułem „Juliusz Słowacki próba charakte- 
rystyki* dnia 26 I 28 marca; prof. dra Kutrzeby 
p. t, „Powszechne prawo wyborcze w przesałości* 
dnia 7 kwietnia. Dochód przesnacaony na czytelnie 
wiejskie. 

Ze ster notaryalnych. Długoletni zastępca no- 
taryusma á. p. Wiktora Brzeskiego, dr Józef Nowak, 
objął po nim kancelaryę notaryalną w Krakowie i 
prowadzi ją nadał przy ulicy Jagiellońskiej L. 11, 
I piętro. 

Pogrzeb ś. p. Franciszka Karlińskiego, ady- 
rektora instytutu astronomiesnego w Krakowie, od- 
był się dzislaj przed południem. O godzinie 9 rano 
przeniesiono trumnę ze zwłokami zmarłego s mie- 
szkania w instytucie astronomicanym do kościoła 
św. Mikołaja, skąd po odprawionych nabożeństwach 
kondukt pogrzebowy ruszył na cmentarz. Na trum- 
nie, obok innych, spoczywały dwa wieńce, a to od 
senatu akademickiego i wydziału filozoficznego. Za 
karawanem, aa rodziną, postępowało grono profeso- 
Borów uniweraytetu z rektorem ks. Pawlickim na 
czele, obok karawann bedele aniweruy:escy r'aśll 
berła akademickie. — Na cmentarza, nad grobem, 
przemówił ciepłemi słowy, żegnając zmarłego profe- 
sor astronomii w uniwersytecie Jagiellońskim, dr 
Maurycy Rudski. 

Posiedzenie Izby handlowej odbędzie się we 
wtorek 27 bm. o gods. 4 po poładnin. 

Kursa zawodowe. Staraniem gminy m. Krako- 
wa odbędzie sią z początkiem kwietnia, 8 dni trwa- 
jący, praktyczny kars dla nanki oknola (drzwi, 
bram i eklen) pod kierunkiem p. Francisska Was- 
sorraba, werkmistraa, oraz naqczyciela zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach. Na kurs ten do- 
puszczonych być może najwyżej 12 frekwentantów, 
którsy ewentualnie otrzymywać będą stypeadyum 
w kwocie 2 koron dziennie. 

Kandydaci winni osobiście wnieść własnoręcznie 
plsaae podania do biura wydziała IV. (szkolnego) 
magistratu (Rynek 19) najdalej do dnia 28 marca 
do godziny 12 w poładnie, załączając do nich me- 
trykę urodzin, ostatnie świadectwo szkolne, oraż 
ówiadectwo z nanki przemysłowej uzupełniającej, 
list wyzwolin, lub kartę przemysłową. 

Zapomogi dla nauczyclielstwa. Rada szkolna 
krajowa przeprowadziła jaż rozdział 400.000 kor., 
która ta kwota na mocy nchwały sejmowej z asta- 
tniej sosyi aostała przeznaczona na jednorazowe za- 
ajłki dla nauczycieli szkół ladowych w sałym kraju. 
Rozdział odbywał się na podstawie wykazów, które 
nadesłane zostały zo wszystkich okręgów. Przyzna- 
mo zasiłki w zranieach 100—150 kor. 3166 oso- 
bom, przyczem Rada szkolna krajowa zwracała szoze- 


„zdlmą swage na naażzyymali_ nizyaranonwek. tadziną. 


Qsechie azta znajdują aig w departamencie rachun- 
kowym namiestnictwa, skąd w najbliższym czarie 
zoataną odesłane do posaczególnych rad sskolnych 
okrągowych, poczem nastąpi wypłata asygnowanych 
zasiłków. 

Zmlana iokalu sądowego. Donoszą nam z Pod- 
górza: Przed dwoma dniami odbyło się tu przenie- 
sienie tutejszego sądn powiatowego s gmachu, znaj- 
dującego się na rogu ulicy Lwowskiej i Rynkn, a 
będącego własnością miasta Podgórza, do nowowy- 
bndowanego przes rząd gmachu przy nlicy Czar- 
nieckiego. Gmach ten dwupiętrowy, położony jest 
w miejscu ładnem, niedaleko Krzemionek, nie do- 
tyzają go żadne inne zabudowania —- biura będą 
więc jasne, co jest bardzo ważnem; w dotychcszano- 
wem pomieszeczeniu sądu były niektóre biura tak 
ciemne, że w dniach pochmnrnych świecić musiano, 
prócz sąda powiatowego, mleścić się będzie w no- 
wym gmachu blarc podgórskiego ursęda podatkowo- 
go, którego przeBlesienia z dotąd zajmowanego lo- 
kalu przy ulicy Józefińskiej nastąpi w najbliższym 
cnasie, bezpośrednio po ukończenia adaptacyj i nie- 
których zmian, jakis przedaięwzięto w lokalu nowe- 
go gmachu, dla urzędu podatkowego przeznaczone- 
go. Uroczyste poświęcenie nowego gmacha odbędzie 
się w poniedalałek dnia 26 b. m. o godzinie 10 
rano. W poświęcenia będą uczestniczyli przedsta- 
wielele wszystkich władz tutejszych. — W budyn- 
ku zań ponądowym przeprowadzane są obecnie smia- 
ny i restauracya, poczem przeniesione doń zostaną 
biura kasy miejskiej, inao zaś biura magistratu z0- 
staną rozszerzone. Resztę ubikacyj wynajmować 
miasto będzie na sklepy | mieszkania. 

O mandat poselski z Tarnowa-Bochni. Z Tar- 
nowa piszą nam pod datą 22 b. m.: 

W sxuczelałe zapełnionej sali „Gwiazdy* w Tar- 
nowie stang? wczoraj wieczorem przed zgromadze- 
niem cbywateli tarnawskich dr Zygmunt Hof- 
mok], jake kandydat na posła do Rady państwa, 
i wygłosi} swoje wyznanie politycznej wiary. Zgro- 
madzeniu przewodniczył wicemarszałok Rady powia- 
towej, p Ringelheim. — Odkładając bardziej 
szczegółowe sprawozdanie a tego interesującego zgro- 
madzonia na później, zaznaczamy na razie ogólnie, 
że zgromadzenie to, liczące około 400 wyborców, 
przyjęło kandydaturę dra Hotmokla bardzo życzli- 
wie i nchwaliło wszystkiemi głosami! przeciwko 
6 (sześciu) utworzyć komitet przedwyborczy, celem 
przeprowadzenia tego kandydata polskiego stronni- 
ctwa demokratycznego na posła do Rady państwa, 
w miejsce zmarłego á. p. Stanisława Stojałowskie” 
go. Kontrkandydatem z ramienia „narodowej* de- 
mokracyi jest baron Battaglia. 

Sledm osób — pastwą płomieni. Piszą aam 
s Głogoczowa (p. myślenicki): Przed kilku dniami 
wybuchł tu pożar, który zniszczył dom mieszkalny 
i na węgiel spalił całą rodzinę, składającą się z 7 
osób. Tak wielkie rozmiary katastrofy przypisać 
należy po części ohsjętności tutejszych włościan, 
którzy, miosskając zdała od palącej się chaty, nie 
pospieszyli na czas x pomocą. Nie posiada też gmi- 
ua nasza, mimo xamożności mieszkańców, sikawki 
do gaszenia ognia, ani zorganizowanej straży ocho- 


tniczej ogniowej, ani przyrządów służących do ga-" 
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dnej matka z dwnmiesięcznem dzieckiem) położono 
w kościele parafialnym na katafalka, a następnie 
po odprawlonem nabożeństwie wynossono na omen- 
tars, gdzie miejscowy proboszcz ks. Sarowlackí 
w raewnych słowach przedstawił straszny sgom blə- 
daków. 

W Jordanowie staraniem „Czytelni* odbędzie się 
w niedzielę 25 b. m. o goda. 8 wieczór przedsta: 
wienie amatorskie. Daną będzie Krumłowskiego 
„Królowa przedmieścia *. 

Z Brodów piszą nam; O godność burmistrza po 
á. p. Kulsku ubiegają się: zastępca burmistrza dr 
Rissel, asesor Rady Waallewski i księgarz p. West. 

Kradzież w Kasie gminnej. Do policyi lwow- 
skiej nadeszło wczoraj pismo x aawiadomieniem, że 
w Kasie gminnej miasteczka Potocka Złotego speł- 
nioną została kradzież na przeszło 1000 koron, — 
O kradzież podejrzany jest 25-letni pisarz Karol 
Ornstowski, który miał zbiedu do Ameryki, zaopa- 
trzywnsy się poprzednio w paszport na nazwisko 
Józefa Aleksiewicza. 

Zmarli. 

W Warszawie zmarł wczoraj dr Antoni Estrei- 
ehor, lekarz, znany filantrop, powszechnie uzano- 
wany dla swej wieday lekarskiej | wielkiej prawo- 
ści charakteru. Zmarły był bratem rodzonym dra 
Karola Estreichera, zasłużonego uczonege | biblijo. 
grafa 


Ze świata. 


Z Warszawy. ; 

—. Sąd wojenny skazał wcacraj robotnika Rol’ 
nika na karę śmiezci przea powieszenie. 

— Warszawski komitet przemysłowy wybrał werg. 
raj na delegata wyborcę do Dumy w Peterabargu 
inżyniera Karola Czajkowskiego. 

— Wcesoraj wypussczono na wołność secerów z 
„Karyera Oodziennego*, aresztowanych przed kilka 
tygodniami. Równocześnie uwolniono ich towarzy- 
szy, uwięzionychw Modlinie. 

-— W pewnej restanracyi przy ulicy Wolskiej 
aresztowano 5 młodych ludzi, u których znaleziono 
rewolwery. 

— W cukierni Loursa otra? się w południe kwa- 
sem wiarozenym niejaki Kucharski, właściciel 
zakładn mechaniczno-ślusarskiego. Przyczyną rozpa* 
ozliwego kroku była nędza. 

— Pod cząstochową ujęto bandę zbójów, którzy 
napadli pod Zawierciem majstra fabryki p. Erbena. 
Wyśledzono 8, x których 2 uciekło, czterech za- 
bito, a 2 oddano do szpitala ciężko ranionych. 

Z Wiednia piszą nam: W polskiem Stewarzysze- 
niu „Strzecha* w Wiednia odbyło się 18 b. m. 
walne zgromadzenie. Pomyślny roawój, jaki od sze- 
regu lat stalo zauważyć się daje, zawdzięcza „Strze- 
cha* przedewszystkiem niesmordowanej pracy wy- 
dałału, na którego czele stoi znany lekarz dr W. 
Harajewicz, który mimo uciążliwej pracy zawodo: 
wej, znajduje jeszcze dość czasu, aby swą dzia- 
łalnością znakomite oddawać usługi Stowarzyszeniu. 
W pracy tej dzielnie mu sekundnją: wiceprezes p. 
St. Fałat, dusza zabaw i gier towarzyckich, oras 
znany wiolonczelista p. B. Kopystyński, niestrudzo- 
ny araeżer doskonałych enaemblów muzykalnyck. 
To też s uznaniem podnieść należy znakomitą dzia- 
łalność tego tryłolium, z życzeniem, aby pod jeg< 
kierownictwem i nadal „Strzecha“ w dotyczasowem 
szybkiem tempie stale się rozwijsła. 

Deputacya aptekarzy. W Wiednia bawi od kil- 
ku dni deputacya gremiów aptokarskich z oałej 
Austryl. Z Krakowa biorą w niej udział pp: 
Lr ami Pace she rg ra Laar Dela hi 
ski i Beiser. Daputacya przedstawiła się przy: 
wódeom stronnictw i ministrowi Bylandtowi dtara 
się ona o przyspieszenie ustawy aptekarskiej. 

Pożar fabryki. Z Tomaszowa Rawskiego telo- 
grafują, że nocy dzisiejszej spłonęła tam fabryka 
Ssepsa w Starzycach, 

Poseł Lenzmann. Niemieckie stronnietwo wolno- 
myślne w parlamencie | sejmie berlińszim nową 
poniosłą stratę. Poseł Lensmann, jeden z najwybl- 
tniejszych jego członków, o którym przewidywano 
że obejmie przywództwo po zmarłym niedawno 
Rlchterze, umar? prsedwosoraj, skutkiem paraliżu. 
Zmarły był adwokatem i jako taki praed trzema 
laty bronił oskarżonych w głośnym procesie k o mi- 
tetu wrześnieńskiego. Wiadomo, jak wiel- 
kła wrażenie wywarło na trybunale gnieźcieńskim 
jego ońwiadczenie, że pochodząc z okolic nadreń- 
skich nie miał wyobrażenia o ucisku, jakiego do- 
znają Polacy na kresach wschodnich. 

Złośliwy maniak. Jak donoszą z: Pragi, uwłę- 
ziomy został w Józefowie (Josefstadt) właściciel ho- 
tela Edward Holz, znana w całem mioście osobi- 
stość. Hols od sześciu lat wysyłał setkami listy 
anonimowe do poważnych oaób, przeważnie oficerów 
tamtejszego garnizonu, rzucając w nich ubliżające 
podejrzenia przeciwko żonom adresatów. Pzzedwczo- 
raj uwięziono Holza w chwili, gdy choia? do skrzynki 
pocztewej wrzuolć kilka takich listów. 

Katastroty. Dłagi szereg katastrof ciągnie się 
aieprzerwanie od kilkunasto dei. Jak donoszą z Don- 
var, w Stanie Colorado w północnej Ameryce nastą- 
pił w kopaini węgla pod Camp Bird wybuch ga- 
nów. Zgimęło podobno 32 górmików, a 500 zostało 
zasypanych w kopalni I ale można Im na razie po- 
spieszyć z pomocą. W tej samej okolicy wydarzyła 
się niedawno znana Katastrofa kolejowa, o której 
pisaliśmy mnówczas. Górzysty staa Colorado posia- 
da liczne Kopalnie srebra | węgla. 

W Oourriórea wsburzenie pośród atrejkujących 
robotników coraz bardziej wzrasta. Wedle doniesie- 
nia z Lens, towarzystwo chce robotaikom przyznać 
płacę dsieaną w kwocie 6 franków 80 centlmów, 
górnicy natomiast żądają 7 fr. 10 centimów. Miloj- 
seowe dzienniki donoszą. że kopalnie w Courridrea 
tracą dziennie przeszło milion franków i że nie: 
mieckie kopalnie eodziennie dostarczają francuskim 
przemysłowcom węgla sa million franków. Mimo to 
daje alẹ odcznwać brak węgla. W fabrykach w An- 
ain, zatrudniających 6000 robotników, grosi s po- 
wodu braku węgla wstrzymanie pracy. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Towarzystwa przyjaciół Muzeum Narodo- 
wego. W nmliedziełę dnia 25 b. m. o godzinie 13 
w południe odbędzie się w kancelaryi Museum Na- 
rodowego zgromadzeole członków. Csłonkom przed- 


|stawione zostaną obrazy, które, w myśl statutt, 


mają być aakupione do Muzeum z fanduszów To: 
warsystwa. Obrazy, przeznaczone do wyboru, m0- 
żna oglądać w kancelaryi Museum Narodowego 60" 
dziennie od godz. 11—13 w pałudnie. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystw» 
nauczycieli i nanczycielek sskół ludowych miss 


szenia ognia ustawą wskazanych. Całe mienle i ży-| w Krakowie odbyło się 17 bm. Preses przedstawił 


cie tutejszych mieszkańców polega na opiece dwóch 
nocnych stróżów, któray wówczas popadli w wielką 
senność | spali, jak zabici. Smutnym też był wi- 
dok, gdy w dniu 31 b. w sześć tramien (w je- 


obraa działalności wydziału, który załatwił wiele 
ważnych spraw, jak: wniósł prośbę do Rady mia- 
sia Krakowa o stały dodatek dla wszystkich nsa- 
ozyciell i nauczycielek aż do uregulowania płae 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniane czarne i tolorowe, Flanele, Barohany białe, i kolorowe, 
Płócienka. Oxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkałe, Dymki białe, Dryłe. Firanki. 
Pończochy, Skarpetki, Chusteczki donosa, Ręczniki. — WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH SATUNKACH. 
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nancz. przez Sejm; o zasiłek pieniężny na wzmo- 
cnlenie istniejącego już w Towarzystwie skromnego 
Tondanszu peżyczkowego I! zapomogowego, o utworze: 
1e w szkołach miejskich osobnych oddziałów dla 
„myałowo upośledzonych daiscl; o reasumpoyę u- 
chwały Rady m. w sprawie XXIV szkoły wydz. 
zięskiej, iatniejązej już cztery lata z krzywdą nau- 
ozycieistwa prowisorycznie. Żądano, aby szkoła ta 
została zorganizowaną na wydziałową, a nie — jak 
poprzednio uchwalono — na pospolitą. Z próśb po- 
danych Rada miej. załatwiła dotychczas tylko osta- 
tnią I to przychylnie. Sprawa obecnie znajduje się 
we Lwowie i mie może doczekać się załatwienia. 
Wydział zgłosił w roku ubiegłym petycyę do Sej- 
mu e polepszenie byta naucz. ze skutkiem ujemnym, 
jak zwykle. Towarzystwo nasze rozwija się bardzo 
dobrze, bo liesy już blisko 270 członków. W se- 
kcyaeh praca szła prawidłowo. Najwięcej pracy 
miała sekeya redakcyjna i organizacyjna, najmniej 
zań zabawowa x powodu żałoby narodowej. W osta- 
tnim czesie utworzono osobny komitet dia niesienia 
opieki i pomocy nieszczęśliwym mauczycielom z Kró- 
lestwa. Rok ubiegły zaznaczył się w Towarzystwie 
wielką solidarnością i karnością, skutkiem czego u- 
dało się wprowadzić do Rady miejskiej dwóch ko- 
legów wbrew woli partyl w mieście obecnie rzy 
dzącej, Najważniejszem dziełem wydziała w ubie- 
giym roku było rozbndsenie zahypnotysowanego ba- 
garelkami | obietnicami przez Sejm nauczycielstwa 
całego kraju. Dano więc początek organizacyi nau- 
ezycielstwa ludowego całego kraju, która wkrótce 
wejdzie w życie, skoro tylko statut zostanie za- 
twierdzomy. Wydaial wraa z wydziałem wykonaw- 
czym ankiety naucz. w 28 grudnia 1905 rozpoczął 
w, dawanie miesięcznika p. t. „Głos nauczycieistwa 
ludowego“, jako organ przyszłego związku nau- 
ezyciell. 

Wśród ożywionej dyskusy! zad tem sprawezda- 
niem podniesiono, łe tak nmauczynielstwo tymcsaso- 
we upośledzone pod względem płao i krzywdzone, 
jak eałe nauczycielstwo krakowskie w akcyl orga- 
nizacyjnej zapomniało o swoich lokalnych intere- 
sach, aby tylko współnie z całem nauczycielstwem 
utworzyć w kraju wielką solidarną grupę zawodo- 
wą d tą drogą zdobyć sobie lepszą przyszłość. Za 
skuteczną działalność wyrażono wydalałowi uana- 
nie, jakoteż udzielono absolutoryBm s odezytanego 
sprawozdania kasowego. 

Wybory dały następujący wynik: prezssem wy- 
brany jednomyślnie p. Stanisław Nowak, wicepr. 
p. Mieczysława Slecakowaka; do wydsiażu we- 
szli na dwa lata: Horaczków na Ludmiła, B ie- 
roński Wincenty, Szczucińsk]i Franciszek, 
Olężobka Jan, Orzzalsk! Teofl, a na 1 rok 
Andruszkiewicnowa Eagonia, Kłosiński 
Tadeusz, Gołąb Kasim. 

W końcu uchwalone: a) zulżyć wkładkę miesię- 
szną dla nauczycieli zamiejskich a 60 h. na 30 hb., 
b) wkładki rozłożyć na 10 miesięcy, ©) popierać 
jak najgoręcej miesięcznik „Głos naucz. lud.* oraz 
ideę organizacyi. Na tem aakończono obrady. 

Ze Stowarzyszenia kupców. W niedzielę d. 25 
marca 1906 r. odbędzie się o godz. 102, przed po- 
łudniem walne zgromadzenie członków krakowskiego 
Stowarzyszenia kupców 1 młodzieży handlowej w lo- 
kalu Stewarzyszomia (ul. Wolska l. 14). Poruądek 
dzienny obejmuje: Odczytanie protokółu z ostatnie. 
go wsinego zgromadzenia, sprawozdanie z szyano- 
ści za rok 1905, sprawozdanie x rachunków aa rok 
1905, udzielenie absolutoryum, nchwalenie budżetu 
na rok 1906, wybór 5 całonków wydział, wnioski 
dyrekcyl, wnioski członków. 

7, raqurny urrądniozał WL zahętn 94 „b 

4 będie się o godz, 8 wieczór przedstawienie ama- 
torskla z następującym programem: „Bzy kwitną”, 
komedya w 1 akcie Zygm. Przybylskiego; mono- 
log; „Dzłeci musy“, komedya w 1 akcie Fr. Do- 
minika. Wstęp dla członków 50 h., dla zaproszo- 
nych gości 1 kor. 
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Dodatek powleściowy. Do dzisiejszego numeru 
aN. Reformy“ dołączamy arkusz 2 powieści Bole- 
sławity p. t. „Nad Spreą*. 


Miawowania i przeniesienia w sądownictwie. Cesarz sa- 
mianował radcami dworu przy najwyzaz m trybunale 
kasscyjnym radców wyższego sądu krajowego dra Ju- 
liana Morelowakiego s Krakowa, Mikołaja Hera- 
symowicza | Włodzimierza Wilkego zo Lwowa, 

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł ad- 
junktów sądowych: Bronisława Mschnowskiego s Miel- 
nicy do Skolego, Karola Bilińskiego z Bukowska do Ba 
Doka, Jana Nikischa z Brodów do Winnik, Aleksandra 
Frieda s Kopyczynieo do Brodów, Tadeusza Potockiego 
s Horodenki do Oleska, Mieczysława Siebanera z Ryma- 
nowa do Chodorowa, Stefana Kaczmsrka s Tłumacza do 
Janowa, Kazimierza Oborskiego z Bełza do Nadwórny, 
Bolesława Krekowskiego s Oleska do Bełza, Józefa Czu- 
bstego s Rymanowa do Nadwórmy, Agenora Adamow- 
skiego s Kosowa do Drohobycza, Roberta Tertila z Uzor- 
tkowa do Trembowli, Juliusza Hętkowskiego x Mielnicy 
do Drohobycza; nadał adjunktom w okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego Stefanowi Sznchowiczowi po- 
«adą adjunkta w Drohobyczu, a Józefowi Szpondrowi- 
ozowi posadą w Jar sławiu. przeniósł adjunkta dra Zy- 
gmunta P» klikowskiego z Peczeniżyna do okręgu lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego; zamianował adjunzta- 
mi auskultantów Jana Tarczmanowiosa w Czortkowie, 
Jana Hanasa w Rymanowie, Ignacego Hoszowskiego w 
okręgu lwowskiego wyłssego sądu kzajowego, M. Krzy- 
łanowskiego w Sokalu, Włodzimierza Ogomowskiego w 
Peczeniżynie, Kazimierza Angielsk ego w Rawie Ruskiej, 
Andrzeja Litwina w Bukowsku, Stanisława Mięsowioza 
w Bksłlacie, Longina Szechowicza w Rymanowie, dra 
Michała Terleckiego w Tuarce, Kogeviuzza Kozłowskiego 
w Horodence. Włodzimierza Lewickiego w Bohorodoza 
nach, dra Piotra Rondiska w Kosowie, Witołda Sleza- 
nowskiego w Tiumaoczu, Edmunda Roślakowskiego I Wła: 
dysławy Kuczyńekiego obu w Mieiniey, Edwarda Ojaka 
w Kopyczyńocach. 


Składki. Zamiast wieńca na trumnę á. p. dra Zygmun- 
ta Spiudlera złożyii ozłonkowie sądu powiaiowego w Gor- 
licach 16 K 8) h na zakład dla opuszczonych ohłopców 
w Pawlikowicach 

Uniwsrsytet ludowy Im. A. Mickiewicza. 

(W sal Muzeum techniczno-przsemysłowem.) 

W niedzielę: P. Grzegori: Glass: „Leonidas Andrejow*. 

Przedstawienie na oele dobroczynne odbędzie się jutro 
w sobotę 94 b. m. o godzinie 4 po południu w cyrku 
„Edison*. Program kinematografa bardzo nrozmaicony. 

Repertoar teatru miejakiego. 

W sobotę: „Niepoprawni*, 

W niedsielę po poładniu: „Kościuszko pod Racławi- 
cami"; wieczór: „Wesele*. 

Z kalendarza W nobotę 94 marca: Tymot. i Szym. 
a Tryd mm.; w niedzielę 85 marca: Zwisstowanie N. 
Siu Panny: w poniedziałer 26 marca: Dyzmy I Ema- 
nueis. 

Waioha głokca S8 marca o godzinie 5 min. 86, sa- 
chód o godu, 5 m. 64; dłogość dnia godzin 12 m. 16 

Z krakawskiege sbaerwatoryam. Dnia 22 matoa ter 
momes doszedł od — 4'8 do + 80 C; — baromet! 
podnosił wię, wieczorem zaczą opadać. 

Dnia 38 marca > godzinie 7? rano stan barometro 787:8 
mm. tórmometru — 0'7 C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednia dle Galioyi zachodniej na 28 marca: 
chwilami śnieg, w ciąga dnia odwilż. 


(iEK>- 2-1 (ENIE DORA SEE 

B. Gabryeolska (Kraków) 
kupuje, sprzedzje i najmuje — fortepiany, pia 
nina, harmonie i piamele — krajowe i zagra 
nicane — nowo | przegrane - vr» gotówkę i 
zpłaty -— bez zaliczki. 


Głosy publiczne. 


Oświadczenia. 

Wobee oświadczenia, umieszczonego w ur. 78 
„Napraodu* z dm. 21 b. m. | w ar. 66 „Nowej 
Reformy“ s dnia 22 b. m., że „na żŻadnem po- 
siedzeniu przedrautowem nie było u- 
chwalonem nrządzanie tańców”, zmusz0- 
ne jesteśmy — mimo że większość nas jest prze- 
ciwna urządzania tańców w bieżącym roku — 
ogłosić, co następuje: 

Kwestya tańców była poraszoną jedynie tylko 
na odbytem d. 8 marca posiedzeniu komi- 
tetu, urządzającego raut na dochód Stowarzysze- 
nie Pomocy naukowej dla Polek im. J. I. Kraszew- 
skiego. Na posiedzeniu tem x podpisanych na wy- 
żej wymlenionem oświadczeniu były obecne tylko p. 
K. Chołoniewska, p. W. Głachowska i p. M. Sie- 
dleeka. Wtedyto postanowiono, że: komitet tań- 
ców nie uządaa, gdyby jednak publicos- 
ność tańców sobie życzyła, pozostawia 
się jej pod tym waględem swobodę. 
Uchwałę komitetu pozostawienia publiazności swo- 
body w wyborze zabawy, dokumentuje wyraźnie 
sposób, w jaki została zamówiona na rast muzyka. 
Zwrócono mianowicie jej uwagę na to, że w raale 
życzenia pubiłezności, mogłyby się odbyć tańce. 
Ponieważ za komitet uważać możemy tylko osoby 
podpisane na aaproszoniach i te, których nazwiska 
jako należących do komitetn były ogłoszone w dzien- 
nikach, a zatem z podpisanych Ba wyżej wspomnia- 
nem oświadczeniu tylko p. B. Rychter-Janowską, A. 
Witkowską, M. Siedlecką i K. Chołoniewską. 
Komitet obecny na posiedzeniu w dniu 8 marca 
1906 r. 

Lucyna Bieńkowska, Zofia Bogdanikowa, J. Oy- 
bulska, Csermakowa, Alma Dumntcka, Zofia Gu- 
stowska, Krzyżanowska, Marya Potelenz, E. Radwań- 
ska, Jadwiga Stupnicka, 


Oświadczamy, że nie będąc podczas uchwały, któ- 
ra zapadła na posiedzania komitetu d. 8 b. m. (p. 
Witkowska nie była woale na tem posiedzenin) nie 
wiedziałyśmy o postanowieniu, że wprawdzie komi- 
tet nie urządza tańców, lecz pozostawia publiczno” 
ści swobodę w wyborze zabawy. Diatego. jako prze- 
ciwnicaki urządzania tańców w r b. — wprowadzo- 
ne w błąd zapownieniami, Że tańce nie będą do- 
zwolone, zgodziłyśmy się na podpisania protestu, 
umieszczonego w dziennikach, jednakowoż w innej 
formie, jak to było wydrukowane, i pod warunkiem, 
że wszystkim paniom, należącym do komiteta, bę- 
dzie ów protest przedłożony, szego nie uczyniono. 
Marya Siedlecka. Antonina Witkowska. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 23 marca. 

Rada miejska uchwaliła na wczorajszem posie- 
dzeniu wybudować ośm nRewych gmachów 
szkolnych w okresie czteroletnim, kosztem 3 
milionów korom na pomicszczenie miejskich szkół 
ludowych i wydziałowych. Na pokrycie kosztów bu- 
dowy będsaie zaciągniętą pożysaka, która 
będzie „umorsoną kwotami, płaconemi obecnie jako 
czynsz aa ubikacye na pomieszczenie szkół. Osynsa 
ten wynosił w ostatnich latach przeszło 57.000 ko- 
ron, a mimo tego 30 klas nie ma jeszcze stałego 
pomieszczenia, 
Towarzystwo muzyczne we Lwowie wydało 
sprawozdanie xa rok ubiegły. Towarzystwo liszy 
taiuanów 20S F wku 56 tsiousów Wapierających. 
Dochody wyniosły koron 78.831-96, rozchody zaś 
72.673 74. Czysty majątek Towarzystwa wynosi 
71.695'99 koron. Zastawienie kasowe domu własne- 
go wykasuje w dochodach koron 7.77525. Sprawa 
budowy własnego domu postąpiła w ubiegłym roku 
znacznie i zbliża się do urzeczywistnienia Liszba 
uczniów dosała do 410. Na walnem zgromadzenia 
wybrano prezesem ks. A. Lubomirskiego, zastępcą 
prezesa prof. Tilia; członkami wydziału dra I. Dem- 
bowskiego, prof. dra H. Kadyiego, dra Korna, St. 
Krupkę, dra Z, Kalcsyckiego, dra A. Majewskiego, 
radcę Drdacklego, B. Paróego, J. Raspa, wiceprea, 
I. Romanowskiego, prof, dra J. Siemiradzkiego i J. 
Steinbergera. 
O zajścia w Sanoku. Jedenastu uwięzionych, 
oskarżonych o gwałt publiczny, popełatony rzekomo 
na osobach gości balowych w kasynie w Sanokn, 
przeciwko którym odbędzie się we Lwowie rospra- 
wa dnia 2 kwietaia b. r. — jak o tem fonosiliś- 
my — gostało wypussczonych na wolną stopę. Sie- 
dzących w więzieniu śledczem wypuszczono partya- 
mi po czterech, a ostatnich wypuszczono wczoraj 
rano. Liczba 27 oskarżonych, o których w swoim 
czasie wspominaliśmy, dojdsie do 50, a liczba po- 
wołanych świadków będzie tak wielką, Że mówią 
o zupełnem prawie wyludnienia Sanoka na czas 
rozprawy. Oakarżonych będzie bronić pięciu adwo- 
katów. Rozprawa odbędzie się, jak wiadomo, przed 
zwykłym trybunałem. 
Przeciw utworzeniu jatek miejskich oświad- 
czył się magistrat m, Lwowa. 


Rewolucya w Rosyi. 


W Warszawie bawi obecnie delegat mini- 
stórstwa oświaty, Mamontow, wysłany tam 
celem zbadania stosunków szkolnych. Mieszka 
on w wagonie salonowym na torze kole- 
jowym przy dworcu petersburskim. Czyżby oba- 
wiał się mieszkać w mieście? Onegdaj udała 
się do niego deputacya, złożona z pp. Wojcie- 
cha Górskiego, Kijeńskiego, Konopczyńskiego, 
Kujawskiego i Adama Krasińskiego z oznaj- 
mieniem, że w społeczeństwie polskiem istnieje 
gotowość należytego i ciągłego informowania 
delegata w czasie jego pobytu w Warszawie 
o nienormalnościach, jakie panują w kraju 
w dziedzinie życia szkolnego. Mamontow o0apu- 
wiedział, że wysłucha chętnie wskazówek i skarg 
i zda o tem sprawę w ministerstwie. — Jako 
miejsce pierwszej konferencyi takiej wyznaczył 
Mamontow gimnazyum I. 

Z Radomia donoszą o. nowym zamachu. 
Na dyrektora jednej z tamtejszych szkół dały 
dwa indywidua podczas przechadzki kilka strza- 
łów rewolwerowych i ciężko go zraniły. Spraw- 
cy umknęjli. 

W Kursku sąd wojenny skazał generała 
Dobrowoskiego na 2 miesiące, a ks. Ba- 
grationa na 3 miesiące fortecy za to, że jako 


przez tłum. 
W Samarze ubiegłej nocy pewni ludzie, 


i zrabowali 38.000 rubli. 


ROWA REFORMA. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 23 marca.) 


Zamach na policmajstra. 


Włocławek. Nocy dzisiejszej dokonano zama- 
chu na tutejszego policmaistra, sztabs-ka- 


już powstrzymać. Byłoby rzeczą niebez- 
pieczną, gdyby rząd starał się powstrzymać ją 
siłą. Co się tyczy wyodrębnienia Gali- 
cyi, mowca jest zdania, że podniesienie obec- 


! nie tego postulatu ma na celu przewlacze- 


pitana Mironowicza, i strażnika ziemskiego. |nie reformy wyborczej. Narodowe poro- 


Strzały chybiły. 


Strejki. 


Białystok. Pet. ag, tel. donosi: Po uwolnieniu 
uwięzionych 23 zecerów, robotnicy drnkarscy 
podjęli pracą we wszystkich drukarniach. 


. 
s è 


Witte w nielasce? 


Wiedeń. Do „N. Fr. Presse“ donoszą z Pe- 
tersburga: Uporczywie utrzymuje się pogło- 
ska, że Witte pozostanie na stanowisku pre- 
zydenta ministrów tylko do czasu zebrania się 
Dumy. Następcą jego zostanie Kokowcew, 
który przyłączył się do partyi reakcyjnej. — 
Witte ma zostać prezydentem Rady państwa, 
a wedle drugiej wersyi usunąć się zupełnie z ży: 
cia publicznego. 


Ustąpienie Lamsdorffa. 


Potersburg. „Słowo* donosi, jakoby minister 
spraw zagranicznych hr. Lamsdorff podał się do 
dymisyi a następcą jego miał zostać ambasador 
Nelidow. 


Kontrola nad budżetem. 


Petersburg. Telegraficzna Agencya rosyjska 
donosi: Zbiór ustaw ogłasza ukaz cara, który 
zatwierdza projekt ustawodawczego uregalowa- 
nia kontroli budżetu państwowego. Budżet ma 
być 14 października przedkładany Radzie pań- 
stwa i Dumie, a 14 grudnia ma być ukończony 
za rok ubiegły. Gdyby się okazała różnica zdań 
przy badaniu budżetu, sprawa, której ona doty- 
czy, ma być oddaną komisyi, złożonej z człon- 
ków Rady państwa i Dumy. Po roz- 
strzygnięciu przez komisyę sprawozdanie przed- 
łożone będzie obu ciałom prawodaw- 
czym. Gdyby i wtedy nia nastąpiło porozżu- 
mienie, budżet za rok ubiegły ma być uwa- 
żany jako prowizoryum. 


Pożyczka i konstytucya. 

Berlin „Berliner Tageblatt“ donosi z Pe- 
tersburga: W niektórych dziennikach roz- 
poczęła się agitacya za tem, aby w razie emi- 
syi wewnętrznej pożyczki bojkotować ją tak 
długo, dopóki 
konstytucyi, 
Cara. 


zapowiedzianej manifestem 


Wydawca „Rusi“ uwięziony. 


Petersburg. Skazany na rok twierdzy wy- 
dawca i redaktor pisma „Ruś“, Sunworin, 
został uwięziony, gdyż car odrzacił pro- 
śbę jego o złagodzenie kary, wystosowaną przez 
sąd apelacyjny. 


Rabunek bankowy. 


Moskwa. Wskutek obrabowania Bankn 
kredytowego nie przeprowadzono wczoraj 
na giełdzie źadnej transakcyi w ak- 
cyach bankowych. Sprawców rabunku do- 
tąd nie schwytano. Przedsięwzięto niesłychane 
środki ostrożności. Ulicę, w której znajduje się 
pałac gubernatora, zupełnie zamknięto 
wódjskiem. ` ma BT". 


Środki ostroźności. 


Berlin. Do „Localanzeigera* donoszą z Pe- 
tersburga: Wskutek napadn na bank Towarzy- 
stwa kredytowego w Moskwie połączono we 
wszystkich większych miastach instytucye ban- 
kowe dzwonkami alarmowemni z poczta- 
mi i posterunkami wojskowemi. Posterunki te 
otrzymały rozkaz, ażeby na każdy znak po- 
spieszyły na pomoc. W Moskwie Bankn 
państwowego i Kasy oszczędności strzegą Żżoł- 
nierze z nabitą.bronią. 


Sprawa gen. Stoessla. 

Petersburg. „Słowo“ donosi, że sprawa gen. 
Stoessla o poddanie Portu Artura przybiera co- 
raz gorszy dla b. dowódcy twierdzy obrót. — 
Zeznania wszystkich towarzyszów i podwła- 
dnych świadczą przeciwko generałowi. Je- 
żeli świadkowie japońscy, których wezwania 
domaga się obwiniony, będą brzmiały tak samo, 
będzie musiał zapaść wyrok skazu- 
jący. W toku badania wykazało się, że gene- 
rałowie Kondratenko i Fok postanowili 
aresztować gen. Stoessla, ale właśnie 
w przeddzień wykonania zamiaru Kondratenko 
poległ. 


Z Rady państwa. 

Poseł? Opydo, którego mowę podaliśmy już 
wczoraj w krótkiem streszczenia polemizował 
głównie z zarzutami i twierdzeniami przeciwni- 
ków Galicyi, jakoby kraj ten był bierny i wsku: 
tek tego nie miał prawa do większej liczby 
posłów. 

Mowca wskazał na wysoki podatek z krwi, 
opłacany przez Galicyę, na to, że jest ona zy- 
skownem polem zbytn dla niemieckich kra- 
jów Austryi, że gdyby kraje te pola tego nie 
miały, nie posiadałyby też owych milionów, któ- 
re teraz rzucają na szałę przy podziale man- 
datów. Mowca zakończył następującem oświad- 
czeniem: Jestem zwolennikiem idei liberalnej; 
moi ściślejsi towarzysze klubowi, zastępcy stanu 
włościańskiego i małych miast, oświadcza- 
ją się szczerze za powszechnem, taj- 
nam i bezpośredniem prawem głoso- 
wania. Przedłożenie oznacza jednak dla nas 
dotkliwą stratę narodowego stanu posiadania 
i z oburzeniem musimy je odeprzeć. Przy- 
dzielenie Galicyi większej ilości mandatów przy- 
czyniłoby się także do złagodzenia narodowego 
spora między Polakami i Rusinami. Rząd je- 
dnakże widocznie ma w tem interes, aby pokój 
w Głalicyi nie przyszedł do skutku. Ci członko- 
wie Izby, którzy tak często mają na ustach 
słowa sympatyi dla Galicyi, niechże tym sym- 
patyom dadzą teraz czynny wyraz, nie dla ja- 
kichś poszczególnych uprzywilejowanych, lecz 
dla 7 milionów trzystu tysięcy. mieszkańców 


reprezentanci władzy nie wkroczyli, gdy tłum | Galicyi. 
dnia 30 czerwca z. r. podpalił na dworcu wa- Po pośle Opydo przemawiali posłowie Pesch- 
gon, do którego sią schronił oficer, Ścigany|ka i Baksa, poczem zabrał głos mowca ge- 


neralny „pro“ poseł Ebenhoch. | 
Polemizował on z wsżystkimi mow'cami prze- 


rzebrani za policyantów, opadli wóz pocztowy |ciwnymi reformie i zaznaczył, że reforma wy- 


znmienie w sprawiedliwym parlamencie ludowym 
da się łatwiej osiągnąć. Niemożliwość przepru- 
wadzenia takiego porozumienia w obecnej Izbie 
jest najlepszym argumentem na rzecz reformy 
wyborczej. 

Poseł Ebenhoch zakończył mowę swoją wnio- 
skiem, ażeby projekt reformy wyborczej prze- 
kazano specyalnej komisyi z 48 członków 
sprawę reformy regulaminu komisyi regulami- 
nowej, ustawę o ochronie wolności wyborczej 
komisyi prawniczej, a ustawę o nietykalności 
poselskiej komisyi konstytucyjnej. 

Na tem przerwano obrady. Następnie przy- 
jeto wniosek, ażeby po reformie wyborczej po- 
stawiono na porządku dziennym ustawę 0 
czekach. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 23 marca.) 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej wskazuje poseł Sternberg, w for- 
mie zapytania do prezydenta, na doniesienia 
niektórych dzienników, które podały wiadomość 
o prywatnej jego rozmowie w kuloarach. Po- 
nieważ treść tej rozmowy mogłaby wzbudzić 
podejrzenie, jakoby chciał naruszyć cześć dla 
religii i prawa kanonicznego, przeto mowca za- 
znacza, że cała wiadomość jest bez- 
przedmiotowa. 

Romańczuk interpelnje w sprawie rozpo- 
rządzenia sądu kraj. wyższego we Lwowie o 
używanin języka ruskiego. 

Reforma wyborcza. 

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad pro- 
jektem rządn o reformie wyborczej. 

Hr. Stnergkh, generalny mowca „contra*, 
rozbiera projekt reformy ze stanowiska narodo- 
wościowego i zapewnia, że jego stronnictwo 
jest zawsze wiernie i szczerze niemiecko-naro- 
dowem. Mowca wskazuje na wielkie wzburze- 
nia, jakie wywołała w swoim czasie sprawa 
gimnazyum słowieńskiego w Cylei, paralelki 
polskie przy niemieckiem seminsryam nanczy: 
cielskien: na Śląsku i rozporządzenia językowe 
hr. Badeniego. Mowca nie pojmujs, dlaczego 
Niemcy, w sprawie reformy wyborczej, która 
stańowi najcięższy przeciw nim cios, i trwale 
poddaje ich pod jarzmo słowiańsko radykalnej 


rząd nie wprowadzijwiększości, zachowuje się z taką rezygnacyą 


i oszołomieni są niejako basłami demokratycz- 
nemi. Jeżeli rządowi czyni się zarzuty, ża po- 
stępuje niekonsekwentnie, — z tem większą 
słusznością zarzut ten uczynić można Niem- 
com. 

Mowca ostrzega przed reformą, aby potem 
nie powiedziano, że postęp zabił Niemców, i za- 
rzuca prezydentowi ministrów, że dał się po- 
rwać błędnej taktyce, dla której poświęcił swoje 
pierwotne zapatrywania i politycznego zaufania 
wzbudzić nie może. Pojąć nie można. jak rząd, 
który się zawsze opierał na stronnictwach n- 
miarkowanych, teraz wysuwa radykałów prze- 
ciw stronnictwom umiarkowanym. W przyszłym 
parlamencie spory narodowościowe jeszcze się 
zwiększą. Już teraz, dopiero co po przedłożeniu 
projektu, zgłoszono wnioski autonomiczne o 
zmianą konstytncyi i wyodrebnienie Galicvi. 

m tym musi się mowca sprzeciwić ze 
względu na możliwość naruszenia jedności pań- 
stwowej. 

W końcu swej mowy wyraził mowca obawę, 
czy nowa Izba zdemokratyzowana i zradykali- 
zowana będzie mogła podołać takim zadaniom, 
jak ukształtowanie stosunku do Węgier, rozwój 
siły wojskowej i utrzymanie dotychczasowej po- 
lityki zagranicznej. 

Po faktycznych sprostowaniach przystąpiono 
do głosowania nad wnioskiem Ebenhocha co do 
przydzielenia przedłożenia 0 reformie wybor- 
czej do komisyi dla reformy wybor- 
czej, która ma być wybrana. Wniosek ten 
przyjęto wraz zwnioskiem dodatko- 
wym posła Steinwendera, według któ- 
rego komisya ta ma się składać z 49 człon- 
ków. 

Pos. Abrahamowicz stawia wniosek, aby 
przedłożenie rządowe o ochronie wolności wy- 
borów przydzielono komisyi dla reformy wybor- 
czej. Wauiosek przyjęto 151 głosemi prze- 
ciw 55. 

Przyjęto dalej wniosek Ebenbocha o przy- 
dzieleniu przedłożenia o zmianie postanowień o 
nietykalności poselskiej do komisyi kon- 
stytucyjnej. 

Przy głosowaniu nad wnioskiem Ebenbocha 
o przydzielenie przedłożenia o zmianie regula- 
minu komisyi regulaminowej, protestował 
pos. Wolf przeciw przydzielenin do komisyi, 
wskazując, że sprzeciwiałoby się to regalami- 
nowi, ponieważ o przedłożeniu tem powinno się 
odbyć pierwsze czytanie. 

Wicepr. Zaczek odpowiedział, że pos, Wolf 
znajduje się w błędzie, ponieważ $. 80 nie mo- 
że mieć tutaj zastosowania, gdyż chodzi o zmia- 
nę ustawy o regulaminie i o przedłożenie rzą- 
dowe. 

Pos. Wolf postawił wobec tego wniosek, 
aby Izba odstąpiła od powzięcia uchwały o 
przydzielenin przedłożenia o zmianie regulami- 
nu do komisyi. 

Wiceprezydent Zaczek oświadczył, że wnio- 
sek ten sprzeciwia się regulaminowi. Przedło- 
żenie rządowe mnsi być przedłożone komisyi. 

Pos. W olf: Protestuję! 

W głosowaniu przyjęto wniosek Ebenhocha. 

Pos. Wolf: Izba sama sobie kręci stryczek. 

Po referacie Ploja i przemowie Offnera 
przyjęła Izba, z porządku dziennego, u- 
chwaloną przez Izbę panów ustawę 
czekową. 

Z porządku dziennego referował następnie 
poseł Lupu! ustawę o podwyższenin 
pensyi urzędników cywilnych i per- 
sonala nauczycielskiego. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek. Na porządku dziennym, jako punkt 
pierwszy, wybór komisyi dla reformy 
wyborczej, zaś jako punkt piąty, pierwsze 
czytanie ustawy upełnomacniającej. 


Komisya dla reformy wyborczej. 


Wiedeń. Stronnictwo ludowe wybrało do ko- 
misyi dla reformy wyborczej posłów Derschattę, 
Lemischa, Lechera, Kaisera, Kien- 
manna i Pradego, grupa Schoenerera po- 


borcza w duchu ńowóczesńym niłe da sięlsłów Iro i Steina. 
| 
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Szanse reformy wyborczej. 


Wiedeń. „Narodni Listy* donoszą: Zamieści- 
liśmy wczoraj wiadomość, opartą na informa- 
cyach z wpływowych sfer polskich, z której 
wynikało, jakoby położenie dla refor- 
my wyborczej było niekorzystne. — 
Tymczasem dowiadujemy się z autentycznego 
źródła, że wiadomość ta nie ma najmniejszej 
podstawy, że pnszczoną została w obieg jedy- 
nie w tym celu, aby niezdecydowanych jeszcze 
przeciągnąć do obozu przeciwników 
reformy. 

Korespondent „Nar. Listów* donosi dalej, że 
reforma wyborcza przyjdzie na porzą- 
dek dzienny Izby jeszcze przed wa- 
kacyami parlamentarnemi 


ZZ O ECCO) 


| palefnlome I telegraticzm 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 23 marca. 


Wiedeń. Słychać, że prezydent gabinetn bar. 
Gautsch podczas parlamentarnych wakacyj 
wielkanocnych wyjedzie na kuracyę do Karls 
bad u. 


Deputacya m. Łańcuta. 

Wiedeń. Deputacya m. Łańcuta była u mi- 
nistra obrony krajowej i uzyskała u niego za- 
pewnienie, że 3 szwadrony dragonów 
pozostaną nadal w Łańcncie. 


Bunty wojskowe. 
Klel. Za bunt na okręcie „Braunschweig“ ska- 
zano 3 marynarzy na 5 lat, a 3 na 6 lat zucht- 
hanzu. 


Z podróży króla Edwarda. 


Berlin. Z Konstantynopola donoszą do 
„Schles. Ztg.*. że w tamtejszych kołach dwor- 
skich twierozą, iż król angielski Edward pod- 
czas swej podróży po morzu Sródziemnem od- 
wiedzi sułtana 


Konferencya w Algeciras. 


Aigeciras. Optymistyczne wiadomości co do 
uzyskanego porozumienia należy przyjmować 
ostożnie, gdyż porozumienia to jest wpraw- 
dzie niezawodnem, ale jeszcze upłynie pe- 
wien czas, zanim będzie mogło przyjść do 
skutkn. — Propozycya austro-węgierska będzie 
dzisiaj popołndnia albo w sobotę rano przedło- 
żoną komitetowi konferencyi. Według przekona- 
nia wśród dyplomatów w Algeciras, projekt bę- 
dzie traktowany, jako dodatek do poprzedniego 
projektu. 


Z Japonii, 


Berlin. „Lozal Anzeiger* donosi, że w półno- 
cnej Japonii, w której panuje straszny 
głód, przyszło w kilku miejscach do powa- 
żnych rozrnchów. Tylko z trudem policya 
i wojsko rozpędziły ekscedentów. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tokio, 
że wedłng ! zestawień, nadeszłych s prowincyi, 
wewnętrzną japońską pożyczkę 16 milionów 
funtów szterlingów subskrybowano w kwocie 
przewyższającej zaofiarowaną. 
(ENAR — SR" OOP |] 


Odpowiedzialny redaktor i mrang 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą” od 
redakoyi). 


l | uznana za 
najlepsza i naturalną. 
* Skład główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Hunyady Janos 


Saxlehnera naturalna woda gorzka. 
Łagodnie rozwalniająca. Wyborna przeciw za- 


twardzenin, zboczeniu w trawieniu, nciskowi 
w żołądku itd. 610 7 10 


Znak wypatonego korka 


ochrony (| MATTONI S/I Kata 
przeciw Conii ame : GiesskObier 
fałszewaniu. pęGIESSHIIBLER" IS Sanertrse» 


Pny ma iratładach przy stładkach zapisach 
pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły niowej”. 


Kursa telegraficzne. 


Wisduś, 28 marca. 

Akaye anstzynskiego Zakładu xrodytowago 686925 
Akoe węgierakieco Zaktodu kradytewago 78950. akzyi 
Anglo AGIR Akoye Unłonbanka 566150. Akoye 
Länderkauku 487 50. Akoye Bankvercinu 66250. Akty 
Kodenosedji 10:6—. Akcyc Calicyjskiego Panke hipote- 
canego 66450. Akoyc kole! państwowych 87850 Akos 
kolał południowej 198775 żkcye kolei Mibotha! 444 50 
Akoya kala! północnej 5700 (5780) 4koye kolel oserniowie- 
chlej 58175, Akcye Alpiny 54076. Akcys Bima Marany| 
585 —. Akcoye Psnakiego Towarzystwa żelasnego 9640 50 
Akaye Fabryki irori 560—. A. Tarookia tytoniowa 
880—. Akcys Galicyjskiego Karpackiago Towarzystwo 
naftowego 615—. Obligacye węgierskie iniempisacyjne 
95 66 Rente majowa 99'60. Renta Kkoronuwa euntrysoka 
29-60. Renta koromowa wągłerzka 2490. Be IL Listy 
Towatrystwa kredycrwogo Smaki 4860. aM, Listy 
Barku hipotecznego 98'65. 4*/,*/, Listy Banku khisotw 
ssnego 10080, 5%, Listy Benku hipotecznego 111-7K. 
«|, Listy Banka krajowego 99%—. die, Listy Banku 
krajowego 10150, 6%, komcna'ne obligscya Banku ksa- 
pr Pas 49, galleyj 
30:55. 


jskie obligaoyo prepinnoyjne 
4/, galloyjak» pożyczke krajowa z 1898 r. nini 


14*/, Pożyczka miasta Lwowa 88-65 Losy turonkia 158 —, 


Marki 117:59 Rnhla 361 —. 
Usposobienie: Wobec braka ochoty do interesów sabara. 
Cukier, epirytua, nafta niezmieniona 


a SG 0 
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Pomocnika fachowca 


zdolnego w bnchalteryi i koresponden- 

cyi polskiej i niemieckiej, przyjmie Fa- 

bryczny skład sukna Zajączek i 

Lankosz, Lwów, ul. Teatralna 3. 
1394 1 8 


Realność tuż pod Krakowem 
składająca się z willi o 5 pokojach itd. 
z budynkami gospodarskiemi i 5 morg. 
gruntu wraz z inwentarzami do sprze- 
dania. Adres wskaże: Portyer, ul. Pi- 
jarska 1. 1892 1 8 


- Osoba inteligentna 


w wieka średnim, wdowa bezdzietna, obejmie 
prowadzenie doma u kawalera luo wdowca. 
Wychowaniem dzieci zajmie mię b. chętnie. 
Gotować umie doskonale. Zna język niemiecki. 
Najchętniej wyjechałaby. Może przyjąć miej- 
sce także do towarzystwa osoby starszej. — 
Zgłoszenia pod 1884 drzfjmnaje Administracya 


„N. Reformy. 1384 1 3 
Zygfryd Ol- 


Adjunkt podatkowy szowski w Za- 


kliczynie nad Dnnajcem. zmieni swe 
miejsce służbowe. 1398 1 2 


Osoba młoda 


inteligentna, szuka miejssa do zarządu domu. 
„Maryla” poste restante Jarosław. 138% 1 2 
zdolny pomocnik 


Potrzebny zegarmistrzow= 


u L. KOWALSKIEGO, Kra- 
ków. Snkiennice 18. 1379 1 33 


PALARNIA KAWY 
parner Kakamas,  peloeca czgáciow 
PRLSEDIA REY i hurtownie 


wydorcwg gatunśi 


Rawy palonej 


} najnowszym 
i najlepszym spo» 


ge” 


s 
m aż sobem zapomocą 
w, MORE aos) „garącegopawietrza” 
ERARA po cenach 
posh 416 najniźszych. 


M. JRWORNICKI. 
dobrze się rentnjący do 


1086 18 0 
Sklepik sprzedania z powodu cho- 
roby właścicielki. Zgłoszenia M. D. po- 
sts restante Kraków za okazaniem 
kwitn inseratowego. 1390 1 8 


Do wynajęcia 

dwa daże pokoje umeblowane z przed- 
pokojem na parterze przy ul. Jabło- 
nowskich 9, naprzeciw Domn akade- 
miekiego. Ogiądać można 11—12 rano 
j- 4-—$-non Cena A5 złr, 1888 


pe maszyn i narzędzi rolniczych 
poszukuje Buchaltera reg. rzym. 
kat, władającego językiem polskim i 
niemieckim tak w piśmie jak i w słowie. 
Zgłoszenia (tyiko listowne) z warnnka- 
mi i podaniem dotychczasowego zajęcia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 


pod 1391. Zgłoszenią nienwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 1391 13 
L. 2398. 1:78 1 3 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę lekarza gminnego 
w Gdowie. Płaca roczna 600 ko- 
ron. 

Podania można wnosić do d. 15 
kwietnia b. r. 


Urząd gminny w Gdowie. 
dnia 21 marca 1906. 


Wielce Szanownym 
Odbiorcom 


donosimy uprzejmie, celem 
umiknienia ew. nieporozu- 
mień. że p. F. P. dotych- 
czasowy kierownik na- 
szego sklepu fabrycznego 
(Probierni). Floryań- 
ska 32, nie pełni już od 
15 marca b. r. w naszem 
przedsiębiorstwie żadnych 
obowiązków. 1382 1 3 


Kancelarya Parowej 
Fabryki wódek Polskich 


Romana Marczyńskiego 
Zwierzyniec: Pałac 20, 
Kraków: Floryańska 32. 


Stałej pePNAGgZysteNCJa. 


Sklep papierowo-galanteryjny od kilku- 
nastu lat dobrze prosperujący, ze stałą 
klientelą, w większem mieście Galicyi, 
z powodu przesiedlenia się właściciela 
jest de sprzedania. Potrzebny ka- 
pitał 15 do 2) tysięcy koron. Zgłosze- 
nia tylko listcwne przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“ pod 1043. 
1648 10 10 


2 korony pół kilo cukrów |©60©8006606806608000 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 124 29 0 


aciągniętych przez syna mego 

7, Mikołaja długów płacić nie 
będę. 

1878 2 2 Jan Marynowski. 


j 1 ia jelskiego, 
Lekei (PANCUSKIEJO  niemiochie 
go udziela dama starsza z zagranicy. 
Plac Maryacki 9, I. 1329 8 3 


Cukiernię 
rentującą się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powoda wyjazdu z Galicyi. Zgło- 
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczności p. Józef Rndnicki w Kra 
kowie, Rynek A-B. 1269 5 10 


Place bndowlane w Czarnej Wsi 
pod Krakowem, pod 18 domów lub wil. 
mające 3000 sążni[], do sprzedania 
razem lub osobno po 8 złr. za sążeń. 
Wiadomość u Sławińskiego w Krakowie, 
ul. Sohieskiego |. 5, parter. 1179 5 6 


Do sprzedania 


Mebie empire [antyki], konsola, biurko męskie 
mahoniowe, umywalnia marmurowa, kandelabr, 
2 łóżka niklowane białe ze sprężynowemi ma- 
teracami, 3 poduszki materaców włosiennych, 
lampa ze stołowego, naczynia kuchenne, wózek 
dziecięcy na gumach, wanienka blaszana i sza- 
Ta na ubrania. Ul. Wolska 56, I pẹ, na prawo, 

od 2—3. 1334 2 2 


Kamienica 
trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy- 
jątkowo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość u adwokata 
Dra Stefana Kirchmayera w Krakowie, 

Plac Szczepański l. 6. 7938 7 0 


GGGGG000066606 
Potrzebna zaraz 


osoba starsza do dziecka, oraz do 
pomocy przy gospodarstwie domo- 
wem, zaś w godzinach popołudnio- 
wych do nadzoru w sklepie. 


Zgłoszenia: 


1203 9 10 


E. N. poste-restante Kraków, 
za okazaniem kwitn inseratowego 


| 
3SCGOOCCOCCSGCO 


ugi 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo zaliczkowe w Tarno- 
brzegu rozpisuje publiczną licytacyę | 
ofertową na bodowę domu piętrowego 
w Tarnobrzegu. 

Plany i kosztorys są do przejrzenia 
w biurze Towarzystwa. 

Przedsiębiorcy, chcący się ubiegać 
o tę budowę, winni wnieść swoja ofer- 


ty do Dyrekcyi Tow. do dnia G-go, 


kwietnia b. r. do godziny 12 w po- 
łndnie. 
1374 Dyrekcya. 


Największa 


OWOCARNIA 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25, 


otrzymuje codziennie świeże trans- 
porty kalafiorów począwszy od 
10 ct za sztukę, tudzież różne no- 
walie i wszelkie gatunki śledzi i 
marynat po nadzwyczaj niskich ce- 
nach. — Puszka ryb w galarecie 
(14—16 sztuk) 1 złr. 1385 1 8 


Bez uanczyciała, bez nauki, bez znajetnsźci aut 
może kaśdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


pleśni, tańce, i 
marsze. Na we- 
seia, na zabawy 
okolicznościowe, 
wyoleozk! | t. ó., 
bardzo polecenia 
godna. Instru- 
ment ton ma 10 
klawiszy, %0 gło- 
sów, 3 klapy ba- 
sowo | kosztuje 
wras ze szkorą samouczenia slę zir. 123, 3 
trąbki złr. 3750. Trąbka w najlepszem tyłka 


Nowość! 


nania i o najlepszych tonach zir. 160, Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłaniu pieniędzy przes 
HANNSA KONRADA, Dom sksportowy in- | 
strumentów muzycznych w Briix Nr. 1102 
(Czechy). Bogato ilnstrowany 'ennik gratis | 

t franko. 361 20 20| 


R e vu m a ty W KRA 


Klinicznie 
wypróbowany 


Ichtyomentino 


NOWA REFORMA. 


$ Porter angielski oryginalny wytrawny 


Zytniówka stara w szampanKach 


poleca 


A. HAWELKA 


© i k. dostawca dworu 


w Krakowie. 1280 8 5 
3000630000 © ©6 005600590000G66 


Ogłoszenie. 


ztuczne kapiele mineralne 


borowinowe, gazowe, ischlańskie, solankowe, igliwiowe, aromatyczne, jodowe, 
sublimatowe i t, p. 


Zbiorowe Inhalatory um 


na sposób zagraniczny 


w pryw. lecznicy Dra Cezara Komorowskiego 
Krakó Debniki, ul. Pocztowa 1l2, 


tuż przy mośoie. 809 11 16 


Prawdziwy „„FŁosskopf Patent“ 3:50 złr. | 


Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi poleciła mi, 
bym jej prawdziwe .„Rosskopf Petent' zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „,Rosskopf Patent“ a tak 
swanym „System Rosskopf“, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni słożbę 
35 do 80 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Roaskopf Patent“ ma 
na tyinej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 
5 lat z firmą 


(i 
„Rosskopi Frer“ w Change 
de Fonda (Szwajcarya). 
@dyby się segarek nie nadawał, obowiązuje się 
pałą kwotę zwrócić w 80 dniach opłatnie. 


Wysyła za zaliczkę główne zastępstwo na Austro- 
Węgry: 


pmr” 
ra g 


s T 


Max Böhnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, 
Margaraethenstrasse No 38. 


89 28 0 


HOTEL AUSTRIA 


Nowo otwarty ! 
Wiedeń, II.. Praterstrazs6 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zaohodniej). Pierwezorzędny 
dem. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda. łazienki. Telefon międzym!astowy. Pokoje wraz ze światłem | ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i restauracya w hotełu. Apartamenty dia rodzin przy dłuższym 
pobycie po cenach znacznie zniżonych. 209 13 25 


Nowo otwarty | 


! Przepaski przepuklinowe 


elastyczne bez sprężyn z pneumatycznem 
ı pociśnięciem i ruchomemi pslotami. 


Jedyna. istotnie doskonała przepaska przepukli- 
nowa, której przy noszeniu wcale się nie czuje, 
i którą można nosić we dnie i w nocy bez naj- 
mniejszej niedogodności tak, że mający przepu- 
klinę nie doznaje żadnego przykrego uczncia, — 
Pneumatyczna przepaska przepuklinowa jest je- 
dyną, która spełnia swe zadanie w każdym wy- 
padku i niezawodnie. Pneumatyczna przepaska 
przepuklinowa daje się przełożyć, jest bardzo 
lekka, nie niszczy się i nigdy nie potrzebuje naprawy. Nadaje się do każdej objętości 
ciała i można ją otrzymać do przepukliny pachwinowej, pępkowej i innych. Pneumaty- 
czną przepaskę przepuklinową zalecił gorąco profesor Gussenbaner w c. k. powszechnym 
szpitalu wiedeńskim, oraz wielu wybitnych lekarzy jako doskonałą i celowi odpowiada- 
jącą. P. Dr Max Weiss, em. sekundaryusz I klasy c. k. powszechnego szpitala wiedeń- 
skiego, pisze: „Nowego rodzaju przepaska przepakiinowa jest nadzwyczaj pomysłowa, 
zupełnie celowi odpowiadająca i można ją nosić we dnie i w nocy“. Cena: Jednostronna 
14 K, dwustronna 20 K. Pępkowa przoepaska przepuklinowa 20 K. Przy zamówienin 
należy podać obwód miednicy. tudzież czy przepaska ma być jedno czy dwustronna 
i jak wielki jest podkład, np. jak jajo gołębie, karze lub gęsie i t. d. Wymiana bez 

tradności. Wysyła za zaliczką lub po otrzymaniu należytości 1326 1 0 


Leop. Feith, Wiedeń, WII., Richtergasse 9. 


Nie narażej się Pan na to 
niebezpiecz. ństwo i nie wy- 
stawiaj swego życianazgabę 


Kerwobole, Gościeo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale I szybko 


Prawnie 
chroniony 


wyrobu aptekarza Edelmana 


Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i ezpiteli powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 


wartości leczniczej Ichtyomentholu, który działa nawet tam. gdzie inna Środki tego rodzaju są zupełnia bezskuteczne. 
Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach, — Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum ohemiozne aptekarza 


Szymona Edeimana 


Cena flaszki z opisem 


w Botorojozaaaoch. 
użycia 1 korona. — Pocztą wycyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 


W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F. Gralewskiego. 


Ostrzeżenie: 


% Drakarni Literackiej w Krakowie, ul. Juziellońaska 10. 


Ostrzega się najusilniej przed nańiadownictwami i środkami xastępozymi i uprasza się żądać 
wyraźnie „Iohtyomentholu Edelmar=", 


1082 5 8 


Objady i kolacye 


wydaje pensyonat Ukraina, ulica 
Karmelioka 40, I p., na miejscu i na 


miasto po przystępnych cenach. 
19 0 


0; laj E. ROMAN, tryxyer. 
o taniej Kraków, ul. Szewska 
21, poleca karty abonamentowe na golenie 
po 1 złr, na golenie z czesaniem włosów po 
l złr. 5O ct, Zakład prawdziwie higenioznie 
czysto utrzymany. 268 24 0 


Do sprzedania 


dom piętrowy z ogródkiem w naj- 
zdrowszej części miasta, z dużemi fron- 
tami pod budowe, Wiadomość od 10 

do 2, Kleparz 12. 1478 


Nauczycielka przygotowuje do matury 


seminaryalnej i do kwalifiki. Również udziela 

korepetycyi panienkom ze szkół wydz. i lud 

Na żądanie udziela lekcyi języka niemieckiego 

Ul. Kapucyńska Nr. 8 I. p. of. między 3—5 g- 
1301 2 4 


1 lub 2- 


pokoje znpełnie umeblowane z całem 
utrzymaniem od 1. kwietnia do wyna- 
jęcia. Wiadomość w Biurze W. Gra- 

bowskiego. 1819 8 3 


Najtańszemi losami są 


LOSY TURECKIE. 


Główna wygrana 600.008 frank. bez potrącenia. 
Ciągnienie 31 maros. 
1 los na 29'/, raty miesięcznej po 6 K. $ 
6 ciągnień w roku. 
Lista ciągnień opłacona za darmo, 
Alser Wechselhaus 
PAUL BJEHA VY 
Wledeń, IX., Alserstrasse Nr 22, 


1363 2 6 


- Grzyby suszone 


prawdziwe białe 1 kg. 3 złr. 50 et. 

Balłion znakomity 1 kg. 4 złr, wy- 

gyła odwrotną pocztą Ryszard Chę- 

ciński w Krakowie, św. Anny 4. 
187% 2 3 


Sklep korzenny —. 


i delikatesów z restauracyą w Śród- 
mieściu w Krakowie, z wolnej raki za- 
raz do sprzedania. Adres w Admini- 
stracyi „N. Reformy“ pod 1284. 198446 


Szukam 


do najęcia od 1 lipca 10 pokoi i po- 
koju dla słażby, lub na I piętrze 6 po 
koi i pokoja dla słażby, a na parterze 
4 pokoi. Ewentualnie kontrakt kilkn- 
letni. 


CKAWY U. 


RW i wz «>» 2 


wskutek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczen em Raturalnago da) raatyńskie- 
gu czerwonego wina, dobrego, łagodnegu 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmatejszy 
odbiór 80 litrów w beczea. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. 
bak Próbka (5 kig.) opłacone do każdej 
poczty kosztuje 3 K., 


Edmund Pauk, Flame. 


idor Z 2 


645 42 W) 


Agenci 
biegli w językn niemieckim, potrzebni do po- 
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zejmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 
szenia: „BMierkar', Brann, Neugacso 30. 
1228 4 10 


z egzaminom wydziałowym |. 


Adreś: Reindl, ulica Studen- | 


Sobota 24 Marca 19068. 


a iR SZ 

9-4. a 

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dn! powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 dp 4 po południu. 


Ulica Braeka 5. Na parierze, 
7A 74 G 


Zdolna krawczyni 
poszukuje zajęcia w domach prrwatnych, 
Przyjmuje także u siebie. Palusińska. Długa 


1 34 I p. 1818 3z 
Doświadczony nauczyciel tac joss. 


niemieckiego, francuskiego i angielskiego po- 

dług metody Berlitza, Lekcye prywatne i sbio- 

rowe. Zgłoszenia: „M. B. L.“ poste rest, Kraków. 
1860 2 6 


ZIEMNIAKI 


stołowa, wybierana, z odstawą do domu, 
100 kg. 3 kor., 1000 kg. 27 kor. Zarząd 
folwarku Rząska, p. Łobzów. 1075 10 10 


Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk -Kra. 


12- wzgl. 6-miesięczne kursa w celu osiągnię- 
cia dojrzałości do wyższego kup. zawodu. Osob 
kursa dla urzędników rozm. działów. Prospekt 
za darmo przez sekretaryat, Jobannisplatz 5. 


1146 8 10 
D ( in parcaia przy Aryań- 
0 ŚNI26 ali skiej 123 sąż. pow. 
15 m. front. Wiadomość: Ryne: Kle- 
parski 13, II p. 1170 6 6 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi od- 
dawna znanego, leczniczego 


ulnbionego mydła liliowego 

Bergmanna 1 Sp., Djeczyn n Ł. 
przediem Bergmanna mydła liliowego 
tznak 2 górnicy), azeby się pozbyć 
piegów 1 mieć płeć białą, a cerę de= 
likatną. 1224 2 50 


Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. 


bartmańaki i Śp w Krakowie 
F. Gralewski 
Z. Marcoln 
M. Proń 
W. Redyk 
L. Rosenberg 
K. Wiszniewski 
g. Anast. Fronoz 
J, Hanak 
J. Klemensiewicz 
A. Pachucki 
Arnold Relfer 
J. Wiśniewski i Sp. 
F. Zopoth i Sp. 
Ch. F. Leistner 
St. Porębski i Zimler 
. mat. Roman Droboer 
Schaja Grünstein 
Maurycy Kreisler 
Relm i Spółka 
> St Rożnowaśki 
Drog. Jan Hichuik 
Stanis}. Pawłowski 
M. Gorzeoki 
R, Jakubowi 
„ J. Jarose 
Prep T Polącjńcw 
„ B. Zucker 
n L. Zarski 
Apt. Lasar Friedenkerg 
A. Karpiński 
Klisiewiow 
J. Koładzłejowski 
J. Brzękowaki 
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Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład | fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szezenpańskim) Telefon r 33i. 


Filta nl. Kopernika 1. 8. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspaniatsze karawany. Posiada własue 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncza na 
wieczne czasy, iub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za iniernym czynszem 

miesięcznym. 1143 5 0 


Pla Matek! 


Tak niemowlęta. jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lab tym podobne choroby. Jedynym środklem na to jest: 


„HAYA* PUD 


ANTYSEPTYCZNY 


ER Cena 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany. 
Tysiące podziękowań! 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 


Dlatego żądać należy wszędzie tylko Pudru Haya. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


1008 4 52 


Główny skład wysyłkowy M. HAY, aptekarz, c. ik. dostawca nadw., Lwów. 


[Największy postęp teraźniejszości! 


Niezbędzym w pralni. 


„coszekdo p 


"A 
4 
N Cdon 


Prawdziwy tyikə z tym znakiem ochronnym! 


jest słynny 


mąz wiszą na NM 


Niezbędnym w kaohni. 


rania Minjos. 


Prawdziwy tylko z tym zoaklem ochronaym 


Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i hand/ach m= * 


Hurtownie sprzedaje L. Minlos 
480 


w Wiadnia, I. Módlkerbastel 8. 
1 50 


Rządca drukarni L, IK. Gorski, 


